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o l s k i  „ N e p U

K ra k ó w ,  19 m a ja .
N a s ł a ły  znow u chwile b a rd z o  pow ażne  i w y ­

m a g a ją c e  za rów no  rozw ag i ja k  szybk iego  i 
energicz.nego dzia łan ia .  N ad  h o ry zo n te m  g o ­
s p o d a rc z y m  P o lsk i  zaw is ły  ciężkie chm ury ,  
w obec  czego t rze b a  na  g w a ł t  o rgan izow ać  de-- 
fenzyw ę dopioroeo  p rzep row adzone j  reform y 
w a lu to w e j  i za początków ane j re fo rm y  f in an so ­
w ej  od n iebezp ieczeństw , g ro żą cy ch  im ze s t ro ­
n y  s to s u n k ó w  g o sp o d a re z j  cli.

Aezkolwioń ze znacznem  spóźnien iem  —  rząd  
p rzy s tą p i ł  j e d n a k  do w szechs t ronnego  bad a n ia  
w szys tk ich  ty c h  e lem entów  gosp o d a rc zy c h ,  
k tó re  "nogą. m ieć  u je m n y  w p ły w  n a  f inanse  i 
w a lu to  i te r a z  dzień  w  dzień  o d b y w a ją  się  w 
W a rsza w ie  n a r a d y  i posiedzenia ,  k tó ry c h  celem 
je s t 'w y ś w i e t l e n i e  p rzy c zy n  złego  o raz  zna le­
z ienie ś rodków  za radczych .

I  t a k  w ub ie g ły m  ty g o d n iu  o b rad o w a ła  p le­
n a r n a  R a d a  G ospodarcza ,  n iem nie j j a k  k o m is ja  
k r e d y to w a ,  w y ło n io n a  z te jże  P a d y .  O s ta tn ia  
2 Itirtii odby ła  aż  t r z y  d iu g ie j io s ie d z e n ia .  S p ra ­
w a  ko sz to w  p rodukc j i ,  n a leżąca  do d rug ie j  k o ­
misji,  wTlonkinoj z R a d y  G ospodarcze j ,  będzie 
r o z p a t ry w a n a  n a  pos iedzen iu  te jże  kom is ji  dzi­
s ia j w pon iedzia łek  19 bin., a  ty m c za sem  o d ­
b y ły  się ,mż n a r a d y  -wstępne na ton tem ar ,  oso ­
bno  d la  ro ln ików  w  m in is te rs tw ie  sk a rbu ,  oso­
b n o  zaś dla przem ysłowców ' w m in is te rs tw ie  
p rze m y s łu  i hand lu .  P o  uko ń cz en iu  n a r a d  k o ­
misji dla k o sz tó w  p ro d u k c j i ,  k tó ro  p o t r w a ją  
je szcze  k l ik a  dni, odbędzie się znow u  p le n a rn a  
R a d a  G ospodarcza ,  k tó r a  z re asu m u je  w yn ik i 
w szy s tk ich  poprzedn ich  n a r a d  i p rzyn ies ie  z a ­
p e w n e  p o z y ty w n e  ośw iadczenie  rządu ,  '.o za­
m ie rz a  uczynić, b y  za łagodzić  z a o s t rza ją ce  się 
przesiie tuo i i  czasem  zapew n ić  życ iu  gospo ­
d a rc z e m u  n o rm a ln y  bieg.

N a d io  w  zesz iym  ty g o d n iu  odbyło  się pos ie ­
dzenie  p ań s tw o w e j  R a d y  naf tow e j  k o n fe re n ­
c ja  n a  te m a t  rew izji  t a ry f  d r  z en  nycłi,  n a r a d a  
n a d  sposobam i u ła tw ien ia  e k s p o r tu  d rzew a ,  a
0 d l 5 bm. o d b y w a ją  się bez p r z e m y  posiedze­
n ia  p e łne j  K om isji  d la  .rewizji t a ry f y  celnej. 
T e  o s ta tn ie  posiedzen ia  b ę d ą  c iąg n ę ły  się jesz­
cze i w  p rzy sz ły m  tygodn iu .  N a  23 bm. C en­
t r a ln y  Z w iązek  po lsk iego  p rzem ysłu ,  hand lu ,  
g ó rn ic tw a  i f inansów  zw oła ł  posiedzenie  sw ej 
R a d y  N aczelnej ,  a  24 Vun, odbędzie się se s ja  
R a d y  p rzem ysłow o-hand low ej  p rz y  m in is te r ­
s tw ie  p rze m y s łu  i liandiu. Nie m o ż n a  w reszc ie  
pominz.ć posiedzeń  uw u  k o m ite ló w  p a ń s tw o ­
w ej  R ady  kolejowmj, m ianow icie  k o m ite tu  dla 
r p i a w  ta ry fo w y ch ,  o raz  k o m ite tu  d la  sp raw  
f .aspjoati-.cyjnych, k ió ro  od.ąyly się rów nież  w  
zesz łym  tygodn iu .

Tętn w szy s tk iem  p rzy ć m io n a  je s t  dz ia ła lność
jniu  w  sp ra w a c h  g ospoda rczych ,  g d y ż  ta m  

o becn ie  k o m is ja  bu d że to w a  w  b a rdzo  fłegm a- 
ty c z n e m  tem p ie  z a ła tw ia  poszczególne ty tu ły
1 ru b ry k i  b u d że tu  n a  rok  1( 24.

W e  w szy s tk ich  Y/yżej p rzy to c zo n y c h  konfo- 
tcncj.-ich i n a r a d a c h  d a je  się s tw ie rdz ić  ogó l­
ne  zrozum ienie t rudnośc i ,  w  jąk ich  zna leźliśm y 
się  ;x>-i w zględem  gospoda rczym  w  zw ią zk u  z 
ty m c z a so w ą  s a n a c ją  s k a rb u  i r e łc r tn ą  w a lu ty ,  
aie nie —  b k  n ie k tó rz y  m yln ie  s ą d zą  —  z p o ­
w o d u  sanac ji  Unaiwowej i w a lu tow e] .  Oto tyV 
k o  * s ło recznv  b la sk  z ło tego  ro zp ró szy ł  m g ły  
in f lacy jne ,  a przez  to  u jaw n i ły  się zasadn icze  
cho roby  n aszego  u s t ro ju  gosp o d a rc ze g o ’, k tó ­
rych  p o c z ą te k  s ięga  w ybuch li  w o jn y  św ia to ­
w e j ,  a  k tó r e  w  pic-rwszem pięcioleciu n iepod le­
g łośc i  po lsk ie j  by ły  pi z j  waż nie z a k r y te  przed 
o c z y m a  bardzo  wńTłfl n ie w ta je m n ic zo n y c h  i le k ­
k o m y ś ln y ch .

Co do  sp re c y z o w a n ia  p rz y c z y n  złego  •— nie

na p o k ry w a n ie  im p o r tu  przez  d łuższy  okres  
s ta le  p rzew yższa ło  p odaż  ty c h  środków , p ły n ą ­
cych z ek sp o rtu .  D ale j idzie o podtrzym anie 
produkcji, zam ierającej w  licznych ga łęz iach  
p rze m y słu  i uczyn ien ie jej zdolniejszą dc kon­
kurencji z przem ysłem  zagranicznym , W k o ń c u  
n i tz b ę d u e m  je s t  podniesienie s iły  konsum cyj- 
nej kraju, celem  zapew nienia lep szego  zbytu  
w ytw orom  krajowej produkcji. T y c h  os ta tn ich  
p ro b lem a tó w  je d n a k  nie m ożna  rozw iązać  bez 
zw iększenia kapitałów  ruchom ych, stw orzenia  
n ow ych  źródeł kredytu  i w ydatnego  obniżenia  
stopy procentow ej.

~\Y zak res ie  ś ro d k ó w  obecnie już coraz  w y ra ź ­
niej ry su je  się k onieczność zaciągn ięcia  nowej 
n ożyczki zagranicznej przez państw o, celem 
a l im e n to w an ia  n ią  życ ia  gospodarczego  w te n  
czy  in n y  sposób, n iem nie j j a k  potrzeba zaha­
m owania importu artykułów  niepotrzebnych  
nam koniecznie do życia , zapom ocą bardzo w y ­
sokich  cel p rzyw ozow ych. T a k  sam o pew ne 
jest,  że padną w  najbliższym  czasie  prawie 
w szystk ie  szczególn e ograniczenia i ciężary, 
ham ujące eksport.

Najtrudnej przedstaw ia się  sprawa ohniżenia

kosztów  produkcji, gdzie  w y m a g a n ia  ek o n o ­
miczne w ch o d z ą  w  k o n f l ik t  z upo rem  rep rez en ­
ta n tó w  sfer  robo tn iczych  co do podniesien ia  
wydajność? p rac y ,  a  zw łaszcza  co do p rzed łuże­
n ia  je j  czasu ,  n iem nie j  ja k  pod  w zg lędem  fi­
sk a ln y m , k tó r y  w  obecnej chwili n ie m oże re ­
z y g n o w a ć  z fo rsow nego  n a p e łn ia n ia  k a s  p a ń ­
s tw o w y ch  d ochodam i z danin .  N ie k tó re  części 
tego  p ro b le m a tu  z n a jd ą  za ła tw ien ie  k o m p ro ­
m isowe, ja k  np. eo do p o d a tk u  w ęglow ego, 
k tó r y  nie będzie w p raw dzie  zupełnie zniesiony, 
a le będzie obniżony  za rów no  w  obrocie w e ­
w n ę trz n y m  ja k  i w  eksporcie .

S zczęśliw e rozw iązan ie spraw y pow iększenia  
ob iegu  pien iężnego, śc iągn ięcie n ow ych  kapita­
łów  i zapew nienie dalszych  kredytów  jest w  
p ew nych rozm iarach m ożliwe, ale w ym aga  
zręczności i odw agi ze strony rządu. O ile 
idzie w k o ń cu  o renow ac ję  zakkadów p rze ­
m y słow ych  i bardz ie j  ekonom iczną  o rgan izac ję  
p ra c y  w  ty c h ż e  (co za leży  od sam ych  p rzem y­
s łow ców  i od n o w y c h  środków  k re d y to w y c h )  
następniiT o ile idzie o w iększy w ysiłek  mięśni 
robotn iczych  —  to  d ro g a  k u  t.yrn os ta tn im  ce- ’ 
lont je s t  n a d e r  c iężka  i gubi się jeszcze w  m ro ­
kac h ,  a to li  i w  tej dziedzinie obecne n a r a d y  
s tw a rz a ją  p ew ne  sz an sę  lepszej przyszłości.

Dr Roger B ad ag lia .

Akcje Banku Gdańskiego ciągle spadają
Bank Gdański zawiódł. O ut . o'zenie Ełlji Banku Poiskiego. — Cdańui rynek 

kandiowy cmentarzem
Gdańsk, 19 m a ja  (AW). „ K u r je r  G d a ń sk i11 

p o d k reś la  f a k t  s p a d k u  a k c y j  Banku G dańskie­
go. A kcje te  spadły  poniżej 70 guldenów', przy 
kursie nom inalnym  100 i nie znajdują n abyw ­
ców . S ta n  te n  t łóm aczy  się tom, że B ank  G d a ń ­
ski zaw iódł oczekiw ania św ia ta  h and low ego  i w 
n iczem  nie p rzy c zy n ił  się do pop raw a  fa ta ln e j  
sy tu a c j i  k red y to w e j .  P os iadacze  a k c y j  nie 
p rze w id u jąc  żadnej po m o cy  od  b anku ,  w yzb y­
w ają się  ak cyj, chc ąc  zrealizować g o tów kę  i 
odbić s t r a ty ,  poniesione przez dwuimiesięczne

więzienie k a p i ta łu  w a k c ja c h  bez na jm n ie jsze j  
korzyści,  . .K urje r  G d a ń sk i11 je s t  zdan ia ,  że ku- 
p iectw o g d ań sk ie  w inno  zwmócić się do  K om i­
sa rz a  g en e ra ln e g o  R zeczypospo l i te j  o utw orze­
nie oddziału Banku P o lsk iego  w  G dańsku. —  
T e g o  rodza ju  p rośba  m ia łaby  duże  szanse  pu 
wrodzenia, a  nie u le g a  w ątp l iw ośc i ,  iż B a n k  
P o lsk i  p rzyczyn iłby  się do ożyw ien ia  h and lu  
g d ań sk ieg o ,  p rzy p o m in a ją ce g o  raczej cm en­
tarz, niż rynek handlow y portow ego m iasta.

  o o — -------------

Ś w ię t o  p y l ic y  z i e m i  k r a k o w s k i e j
P o ś w ie c e n ie  s z ta n d a r u  20  p* fs.

Hars* m Hiteo m iiftotom je Lflaa 
poefezis Zielonych Sulii

Ma;pic**w p u szy  p r z e z  g r a n ic ę  t łu m  fiitew sk ic ł p ą tn ik ó w  
W ś la d  z a  iik»ui p ó jd ą  o d d z ia ły  „ s z a u lis ó w “

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 19 m aja .  Z W ilna  donoszą :  Dzi­

siejszy „Dziennik  W ileńsk i11 zam ieszcza n ie ­
zw yk le  w iadom ości,  ja k ie  o trzy m ał  od osoby 
w ia rygodne j,  p rzy b y łe j  z n a d  g ran ic y  li tew ­
skiej. J a k  wiadomo, już  w ubiegłymi ty g o d n iu  
szauiisi litew scy  usiłow ali pod osłoną procesji 
do K alwarji w ileńskiej przejść granice polską  
i u rządzić n a  te ren ie  polskim  m an ifes tac je  na  
rzecz L i tw y  kow ieńsk ie j .

Ohocnio Liliw ini za aprobatą w ładz kow ień­
skich postanow ili na Zielone Św ięta sprow o­
k ow ać w ypadki na naszej granicy. W yp a d k i  te  
m ogą p o c iąg n ą ć  za sobą daleko idące następ­
stw a.

Na. szerokiej po łaci k ra ju  no s t ron ie  litew'- 
sk ie j  czynione są  przygotow ania, aby na Zie­
lone św ię ta  zgrom adzić, jeśli to  się ud a ,  kilku­
tysięczn y  tłum , k tóry  ma podążyć po przez 
kordon graniczny do K alwarji potlw ileńskiei, 
j a k o  p ro ce s ja  z duchow ieńs tw em , fore lronam i,  
chorągw iam i i d z ia tw ą  sz k o ln ą  n a  czele. T h im y 
te  zo śp iew em  pieśni relig ijnych  i k rzyżem  ma 
j ą  z a żą d ać  p rzepuszczen ia  przez  g ran ic ę  do

w alk i  z o k u p a c ją  po lską .  W  kościołach  litew ­
skich księża g łoszą krucjatę przeciwko oku­
pacji polskiej., zapew niając, że stan ą  na czele  
thiinu i poprowadzą go  z krzyżem  w ręku ku  
W ilnu.

W  zw iązku  z tem i pog łoskam i n a  granicy' li­
tew sk ie j  panuje nastrój podniecony. Szauiisi 
litew scy  przegrupow ują s ię  i uzupełniają uzbro­
jenia. R o la  icli po legać  m a n a  -wtargnięciu za 
tłum em  na nasze terytorjum , a  ew en tua ln ie  w  
razie s t rze lan ia  do procesji  n a  w y s tą p ien ie  rze ­
kom o  w  je j obronie.

Zo sw'ej s t ro n y  —- d o d a je  dziennik  —  p rz y ­
pom nieć  musimy' podawanie już  przez  nas .  a 
p rz e d ru k o w a n e  z p ism li tew skich  w iadom o­
ści, że rów nież i L itw ini w ileń scy  przygotow ują  
na Z ielone Św ięta dem onstracje polityczne pod 
nazwrą ,św ię ta  P ieśn i11, na k tóre przebyć m a ­
ją tło W ilna Ihnny pątników  litew skich. Za- na lep k a m i T. L  L. W  w ielu  o k n a c h  za-

P o d n io s ła  u ro cz y s to ść  po św ie ce n ia  sz ta n d a ru  
20 pp., k tó re j  św iad k am i bydi m ie sz k a ń c y  n a ­
szego m ia s ta  w  dn iu  w czo ra jszym , pozos tan ie  
n a  d ługo  w  pam ięc i  K rakow ian .

U roczystość  uśw ie tn i ł  sw'ą obecnośc ią  p. P r e ­
zy d e n t  R zeczypospo li te j  W ojc iechow sk i,  k tó r y  
stosow nie  do p ro g ra m u  p rz y je c h a ł  w  sobo tę  
w ieczorem  au tom obilem  z W a rsz a w y .

O godz. 7,45 w ieczorem  zaw iadom iono  ocze­
k u ją c y c h  w' g m a ch u  w o je w ó d z tw a  i n a  p lacu  
M ate jk i  p rzedstaw ic ie li  w ładz ,  że p. Prezy den t  
p rze jecha ł  przez W ęgr/.yee —  a  o godz. 8 w je ­
cha ł  na  te ry tp r ju m  W ielk iego  K ra k o w a .

W  pierw szym  auc ie  je c h a ł  p. P re z y d e n t  W oj­
ciechow sk i z pułk. Zaruskim  i m ajorami Ma- 
zarkiem  i M eyerem; w  dru g im  por. Iwaszkiewicz 
i por. Chorodecki.

K ie d y  sa m o c h o d y  z a t r z y m a ły  się, rozleg ły  
się w około  g rom kie  okrzyk i :  P re z y d e n t  R z e ­
czypospoli te j  W ojc iechow sk i  niech żyje!

Prezydent,  po w y jśc iu  z sa m o ch o d u  zam ienił  
k i lk a  s łów  z k o m e n d a n te m  oddzia łu  ha rce rzy ,  
n as tęp n ie  p rz y w ita ł  p rzed  gm achem  -wojewódz­
tw a  P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  p. w o jew oda 
K cw alikow sk i —  a  w  w e s ty b u lu  p re z y d e n t  m ia ­
s ta  F edo row icz  i zeb rana  generalic ja .

Po p o w b a n iu  P re z y d e n t  R zeczypospo l i te j  p. 
W ojc iechow sk i p rzeszed ł  do salonów-' wmjewódz 
tw a ,  gdzie  zam ieszkał.

D e k o r a c ja  m ia s ta .—P o b u d k a
Mimo n iepew nej pogody' już  w  sobol ę po  p o ­

łudn iu  zaczęto  d ek o ro w ać  d o m y  i  sk le p y  cho ­
rąg w ia m i o barwuicli n a ro d o w y c h  i m ie jsk ich

m ie rza ją  oni se  śp iew em  pieśn i litcw skciii wry- 
r  u szyć do w alw ajj:. ts aw d y w a n ..!  prasy ' litewr- 
sk ie j w  \V ilnie i a k c ja  p rze p ro w ad z an a  w  ptiru- 
fjach  litew sk ich  jjiżl obecnie jio zo sta ją  w  ści-

K a h /a r j i .  Żądania (e spotkają się  z  oporem  : s iym  zw iązku  z p izy tfo tow an iam i na Litwie 
straży pogranicznej polskiej. Od d łuższego  I n a d  n .tszą gran icą ,  
czasu  od  wsi do  wsi ag i ta to rzy ' n a w o łu ją  do | ---------- ------- oo— — ______

8  M s c s  n ie  p  p p l e p  p s i n a m i
Mowa premiera Grabrkirgo, — Pełnomocnictwa dla rządu nie są ograniczę* 

niem praw Sejmu. — Droga pełnomocnictw jest otwartą i w przyszłości
Warszawa, l9  m aja. (PAT). W sobotę o 8 wie­

czorem prezes Rady m inistrów  i n buster skarbu 
Wł. G rabski w ydał w pryw atnych apartam entach  
w jialacu R ady m inistrów  obiad, w którym  wzięli 
udział m arszałkowie R ata j i Trąm pezyński, miui- 
strowde, wicem arszałkowie Sejmu, senatorow ie i 
posłowie. Przy deserze głos zabrał prenijer Grab­
ski, obalając rozpowszechnione w opinji jmblicz-

s f e ty  częs to  je szcze  d a je  sp o s t rz eg a ć  się  roz 
b ieżność p o g ła ló w ,  by.uajmnnd n ie  o p a r ta  na  
odmit nny <yi. a-e p o w aż n y ch  m e to d a c h  b ad a n ia  
1 m yślen ia ,  locz p jy n ą c a  b ąd ź  z pow ierzchow ­
n e g o  irak lffw sB ia  sp ra w  gosjiodarczych  przez 
n aszy c h  p o l i ty k ó w  i b iu rok ra tów , bądź  z ego i­
s ty c z n y c h  ten d en c y j  sfi-oiimefw. D la teg o  ta k ż e  
w pog ląd  z: s na  ś rodk i  za radcze  p a n u je  do tąd  
jeszcze  tl iaoo. O m am ie  dni o o p raw da  p rzy n io ­
sły pew ne 7.Hpov'.i.Vizi częściow ego sk o o rd y n o ­
w a n ia  id.-i w  całe j tej dziedzinie , eo j e s t  f a ­
k te m  baruzo puc iesza jącym . O kazu je  się, żo z 
te g o  w szy s tk ieg o  rnożc j e d n a k  u rodz ić  się pol­
sk i  „ N e p 1 (now a ekonom iczna  polityka),.

N Y zidew szystk iem  za o g ro m n y  postęp  w po- 
ró - . / ja n iu  z caic iS  ub ieg łem  pięcioleciem n a le ­
ży  u w a ż a ć  fak t ,  ze r z ą d  ! to  snac ja łn io  rza.d p. 
G rabsk iego ,  k tó re g o  ind y w id u a ln o ść  racze j  7it- 
v  sce * była sk ło n n a  do  n ie liczen ia  się z obcom 
zdaniem , r z m l  :a k o n ie cz n e  w m o m e n ta c h  
t r u d n y c h  . don ios łych  u t r z y m y w a ć  ścisły' k o n ­
t a k t  2 ko lam i odow em l, zas ięgać  icii z d a ­
n ia i, co  rów nie  w ażne ,  o rg an iz u jąc  c iąg łą  w y ­
m ia n ę  rn a ń ,  p rzy c zy n ia ć  się do ła g o d ze n ia  
p rze c iw ie ń s tw  m ie d zy  poszczegó lnem i k ie ru n ­
k a m i .  J u ż  to  sam o j93t p ie rw sz ą  j a s k ó łk ą  pol- 
skm go „Nepct“ .

y C elem  s t r a t e g ic z n y m  a k c j i  rządow e j,  k tó re j  
p rzy g o to w a n iem  m a ją  b y ć  w szy s tk ie  p o w y ż ­
sze  n a r a d y ,  jest p rz e d ew szy s tk icm  utrzym anie 
ak tyw n ości bilansu h andlow ego dlo ew entual­
nej obrony k u r s u  z ło tego , k tó r y  ntógłby zn a ­
leźć  się  w  n iebezpieczeństw ie, g d y b y  zapotrze­
bow anie ragranicznych środków  p łatn iczych

_-ivcj przekonanie, jakoby ca łą -san ac ję  skarbu za
wdzięcząc natożalo wyeliminowaniu parlamentu z 
prac skarbowych, dzięki ustawie o pełnomocni­
ctwach, Prom jer stw ierdza, że pojęcie to w ten 
.-sposób rozumiano jest mylne. Po całej Europie ro z ­
lega się głos pow szechny o t. zw. kryzysie parla­
m entaryzm u. K ażdy k o jg ^ tu -a  się z togo kryzysu 
parlam entaryzm u znaleźć w łasne wyjście. W Pol­
sce też dokonano tego w sposób sw oisty. W ładza 
ustaw odaw cza nie wyrzekła się praw na rzecz wła­
dzy wykonawczej, Iccz drogą parlam entarną, dro­
gą ustaw y ramowej zoslał wykonany program , 
k łó ry , dając rządowi szerokie upraw nienia, rów ­
nocześnie nie odebrał nic /. jirerogatyw instytucji 
jirawodawczej. A więc ustaw a o pełnomocnictwach 
nie stanowi ograniczenia praw parlamentu, lecz

należyto ich sprecyzowanie. P rzeprow adzenie przez 
rząd sanacji skarbu  było ty lko zrealizowaniem, w 
trybie przyspieszonym  zamierzeń w ładzy prawo­
dawczej. Poniew aż pierwszy eksperym ent tego 
rodzaju dał pożądane rezultaty , przeto  Sejm nie­
raz jeszcze będzie mógł znaleźć najw łaściw szą for­
mę zrealizow ania i przyspieszenia swyc-h zamie­
rzeń, w obdarzeniu rządu ustaw ą ram ową. Ustawa 
ram ow a — mówił p .'G rab sk i — pow inna-być na- 
szeiii swoistem  polskiem wyjściem z pewnych tru d ­
ności parlam entaryzm u. Kończąc, prenijer oświad­
czył, że dokonanie sanacji skarbu  je s t w ielką za­
sługą eial prawodawczych, k tó re  ustaw ą umożli­
wiły sanację.

N astąpił szereg mów, w których  wszyscy mów­
cy z uznaniem podchwycili słowa premjeriKCo do 
zasług w ładzy praw odaw czej w dziełe sanacji 
skarbu, podkreślali przytem  również konieczność 
utrzym ania w tym okresie trudności gospodarczych 
wśród w arstw  pracujących ducha ofiarności oby­
w atelskiej, zrozumienia potrzeb państw a i wyso­
kiego poEom u patrjo tyzm u, jak i do tąd  one w y­
kazały.

miMii msnif §M a
1’o ś w l^ c e n ie  k a p lic y  K o ś c iu s z k i

Fontainebleau, 19 maja. (PAT). Wczoraj odbyła | związane z Fontainebleau, podkreślając wierność
się tu  w ielka manifestacja francusko-polska z oka-1 Polaków, którzy towarzyszyli Napoleonowi na wy-
zji inauguracji kaplicy im. Kościuszki, odrestauro 
wanej dzięki ofiarności p. Jliecsysław a Orłowskie­
go i pana Amiree, burm sitrza gm iry  Montigny, 
gminy' w obrębie k tó rej znajduje się farm a Bcr- 
vi]Je zamieszkiwana ongiś przez Kościuszkę. Uro­
czystej inauguracji dokonał konserw ator pałacu w 
Fontainebleau p. S. Farbce, który na dziedzińcu 
pałacu wygłosił mowę, dającą obraz ostatniego 
pożegnania N apoleona, przyezem  mówca wvwcaał 
przed audytoijum liczne wspomnienia Polaków,

spę Elbę. N astępnie dokonano a k tu  o tw arcia k a ­
plicy, przycaoin przemówienie wygłosił ji. Sinturol, 
piezea koimiet-u uroczystości, następnie burm istrz 
gm iny M ontigny, burm istrz Fontainebleau, wresz­
cie p. Lijiski, pierwszy sekretarz poselstw a Rze­
czypospolitej polskiej, k tó ry  w imieniu rządu pol­
skiego dziękował organiza.oronj uroczystej cere- 
monji. Uroczystość była zorganizow ana staraniem  
tow arzystw a Franco-Polugne. „ j
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uw aż y ć  m ożna  by ło  p o r t r e t  prez. p. "Wojcie­
chow skiego .

W ieczorem  o d e g ra ły  o rk ie s t ry  w o jsk o w e  
.R o tę11 p rzed  odw achem , po cz em  p o w ró c i ły  do 

koszar .

P . iPrez. R z e c z y p o s p o lit e j  
n a  W a w elu

R a n e k  niedzielny' w b re w  obaw om  w s ta ł  po ­
g o d n y  i s łoneczny . K o rz y s ta ją c  z po g o d y ,  p an  
P re z y d e n t  u d a ł  się  n a  W a w el w  to w a rz y s tw ie  
w o jew o d y  p. K ow alik o w sk ieg o  i o rd y n an só w ,  
sk ą d  w róc ił  p ieszo przez p la n ta c je  do  w o je ­
w ó dz tw a .

P o  pow roc ie  z p rzechadzk i,  o godz.  9 rano ,  
P re z y d e n t  odeb ra ł  r a p o r t  od  in s p e k to ra  armji 
g e n e r a ła  S zep ty ck ie g o ,  poczem  
P R Z Y JĄ Ł  NA A U D JE N C JI ŚCISŁY KOMI­

T E T  UROCZYSTOŚCI SZTA N D AR O W E J, 
k tó r e g o  sk ła d  po d a l iśm y  w  n u m e rz e  sobotnim . 
P .  P re z y d e n t  w  rozm ow ie z prez. W odzinow - 
sk im  w t p y ty w a ł  się, ja k i  pu łk  re k ru to w a ł  się 
za  czasów  austrj .nckich w  Ziemi K ra k o w sk ie j .  
G dy  się dow iedzia ł,  ze 13 pp., r ze k ł  z u śm ie ­
chem: „ T e ra z  pozbyliśc ie  się tej „ f a ta ln e j  t r z y ­
n a s tk i11 n a  rzecz P u ł tu s k a .  R y lem  ta m  ta k ż e  
n a  pośw ięcen iu  s z ta n d a ru 11.

W y j a z d  n a  F y n c l f
Na k i lk a  m in u t  p rzed  g o dz iną  10 rano ,  zszedł

Jó z e f  P l in ta  w raz  z w y k o n a w c ą  s z ta n d a ru  p. 
K ró l ikow sk im  o godz. 8.4b ran o  w  as y s te n c j i  
dw óch  oficerów' przynieśli  go z gł S i ra in ic y  
w ojskow ej .

Okoio o ł ta rz a  po lewej s tron ie  u s taw ia  ią się 
w ładze  w ojskow e,  zaś  po p raw ej jego  s tron ie  
r e p rez en ta n c i  w ładz i zap roszen i goście.

N a  m ie jscu  l ionorow em  zas iada  P re z y d e n t  
R zeczypospoli te j  Wrojciecnow ski w  to w a r z y ­
s tw ie  swej świty.

W śród  o b ec n rc l i  za u w aż y ć  m ożna w/ti#wrfiijf> 
K ow alikow skiego, prez. m, Federow icza z wi- 
cepr. Roiłem , b. prem jera J . N ow aka, b. mini­
stra prof. K u m an ietk iego , rektora Un Jag . dr 
prof. Łosia, prez. S ąd u  a p e la cy jn e g o  W oltera, 
n a d p r o k u r a to r a  C ysztzan a, prez. Izby  s k a rb o ­
w ej Gregera z w iceprez. G ajew skim , prez. kol. 
Prachtla z nadirisp. Polm anem , d y r .  fabryki t y ­
to n iu  Zam arskicgo, konsu lów : H a h n a ,. Szedł- 

i w eg o  i R ew iczk iego, s ta ro s tó w : dr Bala i 
T chórznickiego, s ta r .  gó rn iczego  M eye-a, n a ­
cze ln ików  w y d z ia łu  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie ­
go: Z aw adzkiego i N ow ick iego , k u r a to r a  okr . 
s z k o ln e ;^  (Iw ińskiego, d y r .  robó t publicznych , 
b. m in is tra  D udeka, prokuratora Brasona, sze^ 
fa  b ez p ie cz eń s tw a  R K rupińskego, dyr .  poli-: 
cji S tyczn ia  i cz łonkinie kom ite tu .

O sobną  g ru p ę  stanewue se n a to ro w ie  i p osło­
wie: sena to row ie :  A dehnan, h lisiołek  i E ngliscb; 
posłow ie : red. Marjan Dąbrow ski, Marek, Mia­
now ski i K onopczyński.

Z g en e ra łó w  b io rą  udzia ł  w  u roczys to śc i:  
insp. armji S zep tyck i, gen. R ozw adow ski, k o­
m endant O. K. K uliński, kom endant O. W . płk. 
A ugu styn , gen . G órecki, óalioda, G ostyński, 
D ziew anow ski H ohenauer, b. dowódca 20 pp., 
A leksandrow icz i G ąsiecki.

Z ac zy n a  się Msza św ię ta.  Odprawda ją  b iskup  
Gall, w  a sy s ten c j i  gen. k a p e la n a  ks .  N iezgody  
w  obecnośc i ks. b iskupa  Sapiehy.

C hór  „ E c h a 11 rozbrzm iew a p ieśn ią  „ G a u d ą  
Mat e r  P o lon ia11, k tó r a  to  p ieśń  w s trzą sa  m i- 
jone św ieżą  zielenią d rzew a .

P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u
P o  m szy  św. ce leb ran s  w  sz a ta c h  pontyfi-  

k a lnych  senodzi ze s to p n i  o ł ta rz a  i u d a je  się w  
asys tenc j i  ducbowieiis twm i d y g n i ta r z ^  do s to ­
łu, n a  k tó r y m  m a  się d o k o n a ć  ceremóT)j,u po­
św ięcenia sz ta n d a ru .

C h o rąż y  20 pp. Zawmdzki k lę k a ’ o ficerow ie 
pu łku ,  zg rom adzen i n rzed  o ł ta rzem , d o b y w a ją ,  
szabel .ślubuj ic tym  znakiem  gotowmść o b ro n y  
chorągwi.

K ró tk a ,  c icha  modbtwm a rc y p a s te rz a .
R o z le g a  się donośna  k o m e n d a  dowmdcy [Ad­

ku : „ b a ta l jo n y  baczność  —  do  no g i  b o n i11.
T e raz  c h o rą ży  s k ła d a  chorągiew s tó ł  i 

s ta je  tuż  p rze d  nim A d jn ta n t  p u łk u  rbćtóje ce^ 
lebransowd ta c ę  z m ło tkam i i gw oździam i.

W B IJA N IE  GWOŹDZI.
C elebrans w b ija  p ie rw sze  t rz v  gw oźdz ie  n a  

„c h w a lę  Efcga w Trójcy św. Jed yn ego11. N a ­
s tę p n ie  w b ija  w ó id ż  1‘rezyden t Pzeczypospo li-  

cj Yćojc.icchowski, m arszałek  ł ’i łsudski (irine-
P re z y d o n t  ÓVojciechow’sk i n a  dół,  gdz ie  odebra i i t S n  J e g o  dowr6dca pułku,  K ru k -b zu s te r ,  do- 
ra p o r t  d o w ó d cy  Szw adronu  p rzybocznego  8 pp. |w ó u c a  20 pu łku) ,  m arsza iek  S ejm u  (im.eiin.-tii 
poczem  o d je ch a ł  w  a s \ ’ście u łańsk ie j  na  R y n e k .  J e g o  poseł red. AJarjsn D ąbrow ski,  marszAiek 

u licy  F lo rj .u isk ie j ,  k tó rą  jirzejeżdżał jj. P ro -  S ena tu ,  prez min. ofcaUdd ( imieniem J e g o  wo- 
z y d e n t ,  b o g a to  dekorowanej, t łu m y  pnblicz- je w o d a  K ow ątikowskii.  m i n s p r a w  w ojsk  Si-
n o śc i  o raz  szpalerę m łodz ieży  szkolnej w ita ły  korsk l  (iaiieuiem  J e g o  gen. 8 z e p tv c k i) ,  nastę;.' 
p. P r e z y d e m a  dlugotrw ałetni okrzykam i. nie w bija ją  gw °ź ..i  ‘ w o jew oda  K ow alikow ski ,

Za pow ozem  p. P re z y d e n ia  je c h a ły  aufom o- gcu. Kałiuski,  nrez. r e d e to w ic z ,  prez. A kad . 
biło i po w o zy  z g en e ra l ic ja  i ko m ite te m  s z ta n ­
d a ro w y m .

M s z a  p o ł o w a
R y n e k  g łó w n y  cd  s t r o n y  u licy  S zew skaT  

za ję ło  dziesięć kom p a n ij  20  pp„  oraz oddzia ły  
8 p. ul.  i a r iy le r j i  ko łow ej .  P ostaw a żołnierza  
znakom ita. G dy  n a  R y n e k  p rzy je ch a ł  p. P rez. 
W ojc iechow sk i ,  d o w ó d ca  p a r a d y  da je  rozkaz  
. .B a ta l jo n y  p re z e n tu j  b r o ń 11. O rk ies tra  g ra  
„ J esz cz e  P o lsk a  nie zg inę ła11.

P. P re z y d e n t  w  o toczeniu  sw ej św iiy ,  sk ie ­
ro w u je  sw e  k ro k i  k u  ustaw donym  szeregom  
w o jsk a  —  a  n as tęp n ie  zbliża się do  o ł ta rza ,  
k tó r y  spec ja ln ie  zo s ta ł  sk o n s t ru o w a n y  p o d  a r ­
k a d a m i S ukiennic

! P o  s tro n ie  E w a n g e l j i  n a  ojiecjalnym stolo 
i w idnie je  s z ta n d a r  20 im., k tó r y  k o m ite to w y  p.

.Urn. M orawski (w zastępsiw de inż. Król), a r t .  
m a larz  i czLonek k o m i te tu  M7odzinowski,  cz ło­
n ek  rodziny  śp. l e t m a j e r a  d r  R yb ick i ,  prof. 
Dubiecki,  cz łonek  r z ą d u  n a ro d o w eg o ,  wicepr, 
Wielgus, ourm isrrz  W ieliczki A y w as  oraz cło- 
le g a t  żołn ierzy  20 p. p.

P o d cza s  te j  u ro cz y s to śc i  misątzoWska oikie- 
s t r a  20  pp. p o d  b a tu tą  k a p e lm is t rz a  S c iirayera  
o d e g ra ła  „ F a n ta z je  po lsk ie11 u k ła d u  Osmań-. 
sk iego .

P o  ce rem onji  pośw ięcen ia  s z ta n d a ru  prez. 
K o m ite tu  p. W odz inow sk j po k ró tk i  oj p rzem o 
w ie  w rę c z a  s z ta n d a r  P re zy d e n to w i W ojc ie ­
ch o w sk iem u  _

P re z y d e n t  odbiera sz tan d a r  od  p rezesa  K o ­
m ite tu  —  a  rów nocześn ie  d o w ó d c a  p u łk u  Kruk- 
S chus te r ,  k lę k n ą ł ,  g o tu ją c  się do  odebrani!  
s z ta n d a ru  z r ą k  P re z y d e n ta  Rzeczypospolite j ,1
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P a n ie  p u łk o w n ik u  —  m ó w i P re z y d e n t ,  w rę ­
c z a jąc  s z ta n d a r  d u ivodcy  p u łk u  —  w  T w o je  rę ­
c e  o d d a ję  te n  S z fa rd a r  Ziemi K ra k o w sk ie j  z 
rozk a zem ,  a b y  h o n o r  O jczyzny  b y ł  w a sz e m 
h as łem .  S z ta n d a r  n;oze b y ć  sp lam iony  ty lk o  
k rw ią  za  h onor  i dobro  O jczyzny .

Z pośw ięconym  sz ta n d a re m  s ta n ą ł  o 20 k r o ­
k ó w  p rzed  ś ro d k o w y m  b a ta i jo n em  ch o rą ży ,  a  
za  n im  gene ra łow ie  S zep ty ck i  i K u łinow sk i.

O rk ie s t ry  o d z y w a ją  się h y m n e m  n a r o d o ­
w y m  —  w o jsk o  p re z e n tu je  broń.. .

N a s tą p iło
K A Z A N IE

ks .  gen. kap .  N j a z ^ d y ,  k tó r y  z w rac a ją c  się do 
żo łn ierzy ,  p rzem ów ił  w te  s łow a:

P rzed  oczyma oaszem i odb y ł  się p rzed  chw i­
lą  w zru sza ją cy  i podn ios ły  obrzęd  pośw ięcen ia  
chorągw i 2'J p u lk i r  p ie ch o ty  Ziemi Kraków-., 
iń.iej! P u łk  dzieci k r a k o w sk ic h  u trzy m ał  z rąk  
T w oich ,  N a jd ro ższy  P a n ie  P rezydencie ,  cho­
rąg iew , znak  w id o m y  jedności ,  s ilv , obow iąz­
ku. p r a c y  —  o h a ry  żołnierskie j id ą cy  aż do 
o s ta tn ic h  g ran ic  możliwości,  a ż  do  o d dan ia  w  
po trzeb ie  ost.ntneij k rop li  k rw i.  Z iem ia k r a ­
k o w s k a  znak  ren d a la  dzieciom  swoim. Ziemia 
k r a k o w s k a ,  ta  ziemia, o k tó re j  k a ż d y  z n a s  
m a rz y ł  w sn a ch  dz iec ięcych , t a  ziemia, k tó ra  
by ła  se rcem  n a ro d u  po lsk iego , z k tó re j  w  c ią ­
g i: d ług ich  w ieków  nasze j  łiistorji p ły n ą ł  ku  
in n y m  ziemiom polsk im  spiżozry zew Z y g m u n ­
ta ,  n a w o łu jąc y  n a r ó d  v chw ila :! !  t r ium fu  i 
chw a ły  do w spó lne j  radości,  zaś  w  chw ilach  
ż tę sk  i  ugó lnego  zw ą tp ien ia  zew, b u d z ą c y  w 
du sz ac h  nadz ie ję ,  w y d o b y w a ją c y  z o dm ętów  
u k ry te  siły n a ro d u ,  w zy w a jąc y  do czynu.

W rę c z y ła  chorąg iew  p u łkow ą d/.ieemin sw y m  
Ziem ia K ra k o w s k a ,  ta  ziemia, w  k tó r e j  z a ­
k lę ta  w a rc y d z ie ła  sz tu k i  śpi h is to r ia  n asze j  
s ta ra j  k u l tu ry ,  tu  Z iemia K ra k o w sk a ,  w  k tó r e j  
zim nem  łonie s p o c z y w a ją  kośc i  w ielk ich  k r ó ­
lów  lu u w  (,i). w odzów  zw yc ięsk ich  n a ro d u  ge- 
u ju szów ! C horągm w  Ziemi K ra k o w sk ie j ,  t a  
w ie lk a  rzecR o d e g ra ła  ona  już  r az  w  dzie jach  
n aszy c h  w ie lk ą  rolę.

P u łk  Ziemi K ra k o w sk ie j  p rzy  zm ar tw y ch -  
w staniu n asze j  O jczyzny  ch lu b n ą  o d g ry w a ł  ro ­
lę  - -  k iw ią  sw ych  dzieci o k ra p ia l  obficie ziemię 
po lską ,  ozy w Malopoisco W schodn ie j ,  czy  n a  
L itw ie ,  czy na  W ołyn iu .  —  T ru d e m  żołn iersk im  
p h a ł  sobie c h w a leb n e  dz ie je  swoje!  W ięc  ze 
spoko jem  o d d a je  O jczyzna  w  dzielne  W a sz e  
d łon ie  tę  chorąg iew , ufr.a ze z n a k u  o f ia ry  żo ł ­
n ie rsk ie j ,  ńadan  w ró g  a n i  w e w n ę t rz n y ,  an i  
*ov/t ę i rz t ty  z r ą k  W a sz y c h  n e i  w y d rz e ,  —  że 
zn a k  te n  t a k  w polu , ja k  w  d a n y tn  w y p a d k u  
i w  czasie w o jn y  do  cz y n ó w  ozlaenotnych  w ieść 
W a s  będzie. S to ic ie  t u t a ;  na  r y n k u  k r a k o w ­
skim, n a  k tó ry m  p rz e d  la ty .. .  w ódz  n a r o d u  w 
sierm iędze —  nacze ln ik  K o śc iu szk o  sk ła d a ł  
p rzys ięgę ,  : e  n ie  o d s tą p i  od  chowigwi o jc z y ­
stych , dopók i z k ra ju  n ie  w ypędz i  w ro g a .

I'oć i W y, dzieci Ziemi K ra k o w sk ie j ,  w  
chwili,  k iedy  W am  O jczyzna  przez  ręce  N a j ­
dosto jn ie jszego P a n a  P r e z y d e n ta  chorąg iew , 
te n  św ię iy  m a k  żo łn iersk i  pow ierza ,  odnów cie  
W a sz e  s k ła d a n e  p rzy s ię g i  —  że ch o rą g w i W a ­
szej n ie  opuścicie. P am ię ta jc ie ,  że w  se rca  W a ­
sze  p a t rz y  j  c z y ta  w  nich, niby w  ks iędze  o- 
tw a r te j  Bóg! P a t r z ą  n a s  W a s  w ie lk ie  d u c h y  
n a ro d u ,  k ró le  i w odze  po lsk ie ,  co śpią w  w a-  
yelskie i k a te d rz e  i c z y ta ć  się zd a ją :  „aza ż  ci 

żo łn ierze  młodzi b ę d ą  g o d n y m i n a s tę p c a m i 
p rz o d k ó w  sw o ic h ?44 P a t r z y  n a  W a s  z te j  s t r o ­
m ej w ież y cy  m a r jack ie j  ca la  n a sz a  przeszłość  
—  p a t r z y  cal*  O jczyzna  w raz  z G łow ą J e j  N aj.  
r a n o m  P re z y d e n to m ,  więc z p o w a g ą ,  ze z rozu ­
m ieniem  rzeczy  —  z zap a łem  w duszy ,  z cz y ­
s t ą  in te n c ją  w  se rc ac h  p o w ta rz a jc ie  za  m n ą  
«!owa p rzys ięg i  żo łn iersk ie j.

* i*
K az a n ie  ks. N iezgody  w zruszy ło  obecnych  

do łez.
N a s t ą p d a  k u lm in a c y jn a  chw ila  p rzysięg i,  

k tó rą  żołnierze Sfl pp .  p o w ta rz a l i  don ios łym  
głosem za  ks .  k ap e la n em  N iezgodą ,

i l e f i la d a
Po z a k o ń cz en iu  u roczys to śc i  odby ła  się de ­

f ilada 20 pp., 3 pł ul.,  i  p. w. ko le jo w y ch ,  5 
p. s a p e ró w  i a r ty le r j i  p rze d  p re z y d e n te m  R z e ­
czypospoli te j  w  pobliżu  unflv. Jag ie l l .

Świetnie  p re z e n tu ją c e  się oddzia ły  b y ły  g o ­
rąco  o k la sk iw a n e  przez r  ' z e m u z ja z m o w a n ą  p u ­
bliczność.

Ś n ia d a n ie  w  k o s z a r a c h
Bezpośrednio po defiladzie udali się ze proszeni 

goście autom obilam i i p o lo ta m i do koszar 20 pp. 
im. hetm ana Czarnieckiego na K row odrzy. W y­
gląd koszar odśw iętny, głów na bram a przyozdo­
biona zielemą i chorągwiam i, u góry  napis: W naj. 
W koszarach zjaw Ji się pp.: generałow ie Kuliński, 
[JzicwanoM ski, Górecki, H ohenauer, Gąsiecki, Lc- 
ilóehowski, Rozwadowski, Goslawski, yułk. A ugu­
styn , pułk. Frendtl, pułk. Zaleski, ppłk. L anicz, 
kp t. Kcpe-ą kp t. Sinora, mjr. Tiletzke, m jr. R o­
mer, por. Godula.. Z przedstawicieli zaś w ładz cy­
wilnych: p rezyden t Federowicz, w iceprezydenci: 
Rolle, Sarę i W itlgus, s ta rosta  krak . Bal, prezes 
krak . dyr. kolei P rn d itłe  M orawiański, uaez. Pol- 
nian, b. wicemin. D udek, poseł M arjan Dąbrowski, 
poseł Konopczyński, pos. Mianowski, prez. sądu 
r. "  ułter, radca Grcger, k u ra to r szkol. Owiński, 
LunnMtrz W ieliczki Ay  was. Im ieniem  kom itetu 
przybyli pp p-ezes W odzinowski, inż. Król, prof.

einer, Boi. Górski i panie: Jorclasnsow a, Itr Mni- 
szkowa, min. P udekO łia , rod. S tankiew iczow a, prof 
Kochowit. »

Zebranycli gości zaprosił ppułk. K ruk-Szuster na 
skrom ny poczęstunek do K asyna oficerskiego, 
gdzio oczekiwano w dalszym ciągu przybycia p re­
zydenta. F unkcję gospodyń pełnity p. maj. Korpa- 
kowa i por. W tcdzińska.

O godz. 1 5 pól zabrzm iała trąbka trębacza 
p likow ego  n a  znak, że zbliża się najw yższy do­
sto jn ik  państw a. W  parę chwii potem  autom obil 
p rezyden ta zatoczył się przed koszary  20 pp., a 
w ysiadającego prezydenta i gości pow itali ofice­
rowie 20 pp., g-m eralicja i kom ite t sztandarow y.

i ’o krótkiem powitaniu zaprowadzono p. prezy­
denta do t. z w. sali honorowej oficerskiej, gdzie 
wstawiono sz tandar i  mały projekt pomnika żoł­

nierza 20 pp., wyrzeźbiony w drzewie i  gipsie, 
d łu ta  sfrh rzeźbiarza Langniana, m ający  stanąć w 
ogrodzie 20 pp. k u  czci poległych towarzyszy 
broni.

W espół z p. prezydentem  przybyli: wojewoda 
K ow alikow ski, wicew. W awrausel;, k.-;. bi-jkup Sa­
pieha, ks. bi kup Gall, oraz generał Szeptycki i 
przyboczna św ita . Po wpisaniu imienia qo księgi 
pam iątkowej 20 pp. pułk. Kruk-SzusfCr wręczył p. 
prezydentow i efektow ne album 20 pp. ziemi krak, 
w pięknem etui. Prez. W ojciechowski spoczął na 
fotelu w tow arzystw ie p. gen. Rozwadowskiej. W  
trakcie rozm ocy  wyżsi dostojnicy wpisali się dó' 
księgi pam iątkow ej.

Tym czasem  na dziedzińcu koszarowym  pod ol­
brzymim hangarem  przy przygotow anych sześciu 
wielkich stolach czyniono osta tn ie przygotow ania. 
U wejścia wielkiego nam iotu usadow iła się orkie­
s tra  sm yczkowa, zas o k ilka kroków  od hangaru 
ustaw iono sto ły  dla szeregow ych pod golem  nie­
bem. W szystkie stoły zasłano białemi obrusam i — 
zasiadło przy  nich około lUOti żołnierzy.

N a dany znak udał się prezydent do hangaru, 
aby zasiąść do śniadania.

Żołnierze przy sto łach zgrom adzeni powstali 
tłum  zaś zaproszonych gości pow itał prezydenta 
u wejścia gromkim okrzykiem : Niech żyje prezy­
dent Rzeczypospolitej!

Trzy dźwiękach m uzyki 20 pp. zasiedli goście 
do śniadania. Równocześnie podano żołnierzom 
obiad.

Po drugiem  daniu przemówił p. pułk. K ruk-Szu­
ster, podnosząc, że uroczysty dzień o trzym ania 
sz tandaru  przechodzi w historję 20 pp. ziemi k ra ­
kow skiej .jako niew yczerpana na przyszłość sk a rb ­
nica idei i siły i zakończył:

„S ztandar otrzym any z rąk  pana. prezydenta w 
dniu dzisiejszym będzie p rom ien iow ał'tą  siła  nie­
zniszczalną, k tó ra  nas i naszych następców  w naj- 
krytycaniejszcm  położeniu, u gran ic w ysiłku u- 
strzeże przed omdleniem ducha i pozwoli wykonać 
nasze postanow ienia! W uczuciu radości, k tórem  
biją serca całego 20 pp. ziemi krakow skiej w tym  
historycznym  cii a niego dniu, wnoszę okrzyk  na 
cześć pana  prezydenta państw a: „P an  prezydent — 
niech żyje!"

O rkiestra odegrała „Jeszcze P o lska11. W szyscy 
pow stali z miojsc.

Z kolei przem ówił prezes kom itetu  sz tandarow e­
go 20 pp. p. W odzinowski.

M ow a P . P r e z y d e n ta
N as tęp n ie  p rzem ów ił p. P re z y d e n t  W o jc ie ­

chow sk i tem i s łow y:
„ W  czasie dzis ie jszej d e fi la d v  c ieszy ły  m nie  

żvw e  p rz e ja w y  m iłości O byw ate li  K r a k o w a  d la  
nasze g o  w o jsk a .  T a k  b y ć  pow inno  zaw sze ,  nie 
ty lk o  w  chw ilach  u roczys to śc i  w o jskow ych ,  —  
W o jsk o  je s t  p u k le rz em  R zeczypospo l i te j  w e  
w szy s tk ich  jej po trze b ac h  o k az an ia  s iły  i k s z ta ł  
ci cno ty ,  ja k ie  w in en  po s ia d ać  c a ły  N a ro d y  a 
szczególn ie  w aż n e  je s t  szkolen ie  i w zuiacn ia-  
nio c h a r a k te ró w ,  d o k o n y w a n e  w  w o jsku .  —  
D łu g o le tn ia  niewola o s łab ia ła  w  nas  siłę d u ­
cha, o d w ag ę  o b y w a te lsk ą ,  w o jn a  n a d w y rę ż y ła  
cn o ty  p ra c y  i oszczędności.  T e ra z  obow iązkiem  
w szys tk ich  je s t  u su w a ć  te  b ra k i  i szczerby , 
a ż e b y  R zeczpospo li ta  Rolska p rom ien iow ała  d o ­
b ro b y te m  i  cno tam i obyw ate li .

C ieszy  m n ie  P an ie  p u łk o w n ik u ,  T w o je  zape­
w nienie ,  że s z ta n d a r  dziś o tr z y m a n y ,  s t rzec  
w as będzie  p rzed  om dlen iem  d u ch a  i w y ra ż a m  
życzenia ,  a ż e b y  20 p. p. po m n y  przysięg i dziś 
złożonej n a  R v n k u  k ra k o w sk im  świecił  p rz y ­
k ła d e m  gorliw ego  w y p e łn ian ia  obow iązków , 
za sz czy tn e j  s łużby  d la  R zeczypospo li te j  P o l ­
skiej.

M owę P re z y d e n ta  p rz y ję to  'długo n iem iikną-  
cem i ok la skam i.  P o  se rdeczne j  p o g a w ę d c e  —  
u d a ł  się P re z y d e n t  w ra z  z gośćm i przed k o sz a ­
ry. gdzie  d o k o n a n o  sz e reg u  zd jęć  fo tog ra f icz ­
ny ch ,  poczem  w ś ró d  o k rzy k ó w  i o k la sk ó w  od­
jecha ł ,  ż e g n a n y  se rdeczn ie  przez  oficerów' do 
szk o ły  k adeck iej na Łobzow ie, gdzie  p o d e jm o ­
w ali  Go k a w ą  cz a rn ą  p a ń s tw o  K ru k -S zu s te ro -  
wie.

Po skończen iu  części oficjalnej rozpoczął  się 
w ogrodzie 20 pp. festy n  żołnierski.

O b iad  u  P r e z y d e n ta  m ia s ta  
i r a n t  w  S ta r y m  T e a tr z e

O godz. 8  w ieczo rem  odby ł się n a  cześć D o ­
s to jn eg o  G ościa  ob iad  w  sa lonach  p r e z y d e n ta  
m ia s ta  F ed ero w ic za .  P o d cza s  ob iadu , w  k tó r y m  
wzięło u d z ia ł  sz e reg  w y b i tn y c h  osobis iości n a ­
szego m ia s ta ,  przygrywania p rzed  dom em  p re z y ­
d e n ta  m ia s ta  o rk ie s t ra  20 pp. ^

W ieczorem  odbył się rau t w S tarym  Teatrze, 
gdzie dostojnego gościa oczekiwali przedstaw iciele 
ludności krakow skiej. W śród zebranych zauw aży­
liśmy hr Zdzisława Tarnow skiego z rodziną, lir 
Raczyńskiego, h r Potockiego, rek to ra  F iericha, 
posłów Jf. D ąbrowskiego, K onopczyńskiego, Mia­
now skiego, sen. Adclm ana, prezydjum  R ady m. 
Rollego, Sarego i W ielgusa, r. m. Ostrowskiego, 
dra Doboszyńskiego z córką, red. Konopińskiego, 
dra G ertlera, d ra M uczkowskiego, d ra  L anga, d ra 
Bogdauiego, ks. Masnego, prof. Jachim eckicgo z 
żoną, dyr. Kosteckiego, dyr. B anku Polskiego Ma­
kow skiego, dyr. K esslera, dyr. Federow icza, prez. 
Panka, prez. Czernego, przedstaw icieli prasy i w. 
i. W iększość zebranych przybrana była w w yso­
kie odznaczenia polskie i zagraniczne.

O godz. 10% wieczór przybył do S tarego T ea­
tru  p. prezydent w tow arzystw ie ks. biskupa Sa­
piehy i biskupa Galla, prez. Federow icza, woje­
wody K ow alikow skiego, s ta ro s ty  Bala, gen. Szep­
tyckiego, gen. K ulińskiego, pułk. Zaruskiego, 
ad ju tan tów  Mojera i M azanka. D ostojnego gościa 
powitali zebrani gromkim okrzykiem  „niech żyje“ . 
r .  prezydent, podpasany w ielką w stęgą orderu 
„Polonia R e stiu ita44, przeszedł wzdłuż szpaleru, 
w itał się ze znajomemi osobistościam i, jak  rów ­
nież z nowo poznanym i, k tórych  przedstaw ił wo­
jewoda Kow alikow ski. Po cercle‘u p. prezydent 
zajął miejsce na. przygotow anym  fotelu, rozm aw ia­
jąc  dlużezy czas z przedstaw icielam i różnych sfer 
społecznych. N astępnie odbyły się popisy tane­
czne K rakow iaków . Dziesięć par w stro jach  k>a- 
kow skieb odtańczyło  K rakow iaka i M azura, jedna­
jąc sobie uznanie p. prezydenta , k tó ry  tancerzom

nie szczędził braw . a po skończeniu tańćów  dzię­
kow ał autorco K rakow iaków  p. Jordaensów nej. 
la n c e  prowadził p. Ju ljan  Nowotarski,

K rakow iaka tańczyły  panie: Szczepańska, Ni­
klow a, G órska, Zarębina, Malikown, D obrow ol­

ska, Korkowa, Ilalików iin, Ziiuiazhia, Niklasów- 
na, pp N ow otarski, Szumański, Loman. Zal>a. J o ­
pek, Janeczek . Dobrowolski, Zieliński, Gofron i 
Kłosiński. K rakow iaki były ta k  ułożone przez p. 
Aleks. Jordacnsów nę, że oprócz ludow ych śpie­
wów zawierały' także zwroty' do obecnych osób, a 
więc najpierw  z pow itaniem  do prezydenta Rze­
czypospolitej, później do wojewody, prezesa YYo- 
dzinowskiego, gou. Szeptyckiego, pułkow nika 
Krid -Szustera, do „dw udziostaków 44 i inne.

Na n u fó ie ' zja-wił' się konsul węgierski p. "Re- 
wiczky w w spaniałym  stro ju  narodow ym  i konsul 
czeski Sedivy.

Następnie udał się p. prezydent do m ałej salki, 
gdzie spędził dłuższy' czas na pogaw ędce, pocźem 
•żegnany owacyjnie odjechał do swych apartam en­
tów w województwie. : ,

Fo  wyjuździe p. prezydenta odbyły się tańce.*ł *
P rz ez  ca ły  czas  p o b y tu  P r e z y d e n ta  R z ec zy ­

pospoli te j  w  K nrkow ie  po lic ja  p ań s tw . ,  zw łasz­
cza k o m is a r ja t  I. pod  kier.  kom . d r  K obieli,  u- 
t r z y m y w a a ł  w zo ro w y  p o rzą d ek  i ła d  w  m ie­
ście, P o d n ie ść  na leż y  rów nież  sp raw n o ść  i za ­
chow an ie  sic policji po li tycznej ,  k tó r a  pod  k ie ­
ru n k ie m  nad k o m . S zape ra  w  spe łn ien iu  sw ego 
odpow iedzndnego  obow iązku  s ta n ę ła  n a  w y so ­
kośc i zadan ia .

O d jazd  P r e z y d e a ita  R z e c z y ­
p o s p o lite j  d o  W a r sz a w y

(s). Dziś op god;;. 7 ran o  w  k w a te rz e  P re z y ­
d e n ta  R zeczypospo li te j  p. W ojc iechow sk iego ,  w  
g m a c h u  w o jew ó d z tw a  jaw ił  się z m e ldunk iem  
in sp e k to r  ar in ji  S zep ty ck i  w ra z  z I  p ien v szy m  
oficerem  sz tab u  pu łk .  K nb iszem . N as tępn ie  
zgłosił się u  P re z y d e n ta  d o w ó d ca  O. k .  g e n  
K u liń sk i  ze szefem  sz tab u  P rzodżym irsk im .

Po odeb ran iu  r a p o r tu  P re z y d e n t  W o jc ie ch o w ­
ski o godz. 7 40 w  to w arz y s tw ie  sw ej św ity , 
obu  gene ra łów , w o je w o d y  K ow alikow sk iego ,  
szefa  b ezp ieczeńs tw a  K ru p iń sk ieg o  i dy r .  poli­
cji d r  S tyczn ia  zeszed ł do auta-, u d a ją c  się w 
p o d roż  do W a rsza w y .

O godz. 9 .20 zaw iadom iono  w o jew ódz tw o ,  że
P re z y d e n t  p rze jec h a ł  g ra n ic ę  w o jew ódz tw a
k rak o w sk ie g o .e ** *

W  niedzie lę  p rzed  po łudn iem  złożył w izy tę  
w ojew odz ie  K o w ałik o w sk iem u  b iskup  po łow y 
Gall w  to w arz y s tw ie  gen.

bezrobotnych
przemyśle.

i  sprzeciwia się redukcji plac w

k a p e la n a  N iezgody .
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SSESOWIMA ->
K raków , 10 maja.

(s) R EK RU TA CJA  ŻOŁNIERZY Z ARMJI DF- 
NiKINA I Y.RANGLA NA ROBOTY ROL inE DO 
FRA NCJI. J a k  się dow iadujem y, uizednik  rek ru ­
tacy jny  mNji francuskiej p. Leśniewiez z K rakow a 
wyjeżdża w najbliższych liniach do Serbji, a to  ce­
lem zakontrak tow ania robotników  rolnych do 
F rancji z arm ij D enikiną i lYrangla.

(s) LOS EMERYTÓW, WDOW I SIEROT PO­
ZOSTAŁYCH FU N K CJ0N A RJU SZAC H  B.
PAŃSTW  ZABORCZYCH. M inisterstwo skarbu  na 
podstaw ie u uh w ały1 R ady ministrów z dnia 9 kw iet­
nia br. wydało okólnik, w którym  czytam y: „Em e­
rytom  b. państw  zabo-czycli, pozostałym" po nich 
wdowom i sierotom , k tó rzy  przeszli w stan spo­
czynku najwyżej po wysłużeniu 20 la t, lun k tórzy  
pozostają w służbie w insty tucjach  państw ow ych 
lub sam orządow ych, czy też u osób pryw atnych, 
przyznaje się na razie zapoatrzenie em erytalne w 
wysokości 50% em ery tu iy  przypadającej em ery­
tow anym  polskim  funkcjonarjus?.om państw ow ym 11.

Poniew aż rozporządzenie to stoi w sprzeczności 
z a rt. 3 i 82 ństaw y  em erytalnej z dnia 11 grud­
nia 1923 i par. 10 rozporządzania wykonawczego, 
nic nie m ówiącym  o tom, żeby em erytom , wdo­
wom i sierotom  pracującym  pryw atnie obniżano 
z tego ty tu łu  pobory em erytalne do 50% , poczy­
nił Zarząd Związku energiczne k roki u rządu i 
u Sejmu, aby rozporządzenie to zostało bezzwłocz­
nie cofnięte. Zaznaczam y przytem , że wdowy po­
bierają tylko połowę em erytury  męża, a  sieroty 
przeciętnie pensji wdowiej m atki, co wyżej 
przytoczono rozporządzenie R ady m inistrów  je­
szcze zredukowało do 50% .

WYBORY DO K RA K O W SK IEJ RADY W Y­
ZNANIOW EJ. W czoraj odbyły się wwbory z K ola 
intcligoncji i najw yżej opodatkow anych, a w wy­
borze wzięło udział przeszło 90% wyborców. Od­
dano giosów 9G8, z tyoli o trzym ała lis ta  postaw io­
na przez stronnictw o grupujące się około R ady 
wyznaniowej przeszło 000 głosów tak , że wszyscy 
kandydaci le j isty  w ybrani zostali. P rezyden t gm i­
ny izraelickićj ilr INdał Landau otrzym ał głosów 
708. Ja k o  delegat m ag istra tu  brał udział w dniu 
wyborców radca dr W ossely. Taksaino przeszła 
znaczną większością ILsta mężów zaufania do w'y- 
boru rabina i komisji dla podatku  wyznaniowego 
W ybory odbyły' się spokojnie.

NA PR A K TY K Ę GÓRNICZĄ WE FR A K C JI. 
Z A kadem ji górniczej donoszą nam : „Cornite Cen­
tral des Houillercs de F ran ce11 przyznał n a  rok bie­
żący dla studentów  krakow skiej A kadem ji g u n i-  
czej pięć p rak ty k  w akacyjnych w kopalniach Pas 
de Calais i du N ord oraiz stypendjum  1U.000 fran­
ków na pokrycie kosztów  mieszk m ia i u trzym a­
nia polskich studentów  podczas odbyw ania przez 
nlck p rak ty k  we F rancji. Na p rak ty k i powyższe 
w ysyła A kadcm ja górnicza pięciu studentów : Ru- 
żyokiogo M., Bolechowski.ego W., K ozarskiego M., 
Ńieiuewskicgo A. i Żmudę Wł.

OGOLNO-POLSKA W YSTAW A CERAMICZNA 
o tw arta  będzie w K rakow ie 26 bm. o godz. 10 ra ­
no w lokalu w ystaw y Ligi pom ocy przemysłowej 
o godz. 10 rano.

WALKA Z ŻEBRANINĄ, HANDLEM I ZŁO­
DZIEJAM I W POCIĄGACT. Do „Słowa Folakio- 
go“ donoszą, że .m in . spraw  wewn. w ystąpiło  do 
min. kolei żelaznych z prośbą o w ydanie specjaf-

ZGRO.MADZLNlR INWALIDÓW. Z Warszaw
telefonują liam. W czoraj odbyło się w ielkie zgro­
m adzę iw inwalidów, zorganizowanych przez w ar­
szaw ski związek. W ygłoszone, szereg referatów -, 
k tó re _ poddają ostrej k ry tyce stosunek władz do 
iuwa iitów i zakonczouo obrady jednom yślnym  
wnioskiem żądania utw orzenia banku inwalidów 
dla. poparcia przedsiębiorstw  inwalidzkich.

AJEMNICZE UW LizJENlE. Z W arszaw y te­
lefonują n'im: Dzis;ejszv „Ekspross*1 przynosi sen­
sacy jną wiadomość o tajem niczym  uwiezieniu mło­
dej kom ety  przez tajem niczy samochód, k tó ry  przy 
założonym tłum iku i zgaszonych św iatłach prze­
m ykał się nocą ulicami. Samochód zauw ażył przy 
zbiegu ulicy Suchej jeden z przodowników policji. 
W samochodzie na tylnem siedzeniu siedziało 2 
mężczyzn, w pośrodku zaś nich kobieta, k tó rą  
obaj przytrzym yw ali. Gdy siedząca w samochodzie 
kobieta spostrzegła policjanta, usiłowała w yrw ać 
się z rąk trzym ających ją  ludzi, wzyw ając ra tu n ­
ku Posterunkow y wezwał szofera do zatrzym ania 
się, a  gdy i on na wezwanie to przyspieszył bieg 
sam ochodu, dal w stronę uciekających k ilka strza­
łów rew olw erow ych, poczem puścił się za autom o­
bilem. Autom obil jednak w krótce znikł w ciem­
nościach ulic. Polieja prowadzi energiczne śledz­
two.

USIŁOWANE MORDERSTWO WE LWOWIE.
W e Lwowie niejaki Jan Stecor dopuścił się zbrod­
ni usiłowanego m orderstw a ńń osobie 22-letuiego 
M arjana W ęglarza, k tóry  z córką jego utrzym y­
w ał stosunek, przyrzekają o jej m ałżeństwo. Pc 
pewnym jednak czasie zwrócił swe afek ty  w stro­
nę innej dziewczyny i nrmstnł widywać się z& Jre- 
cerówną. Oburzony tem do żywego ojciec posta 
no wił się zemśoić i zaprosiwszy Węgla- z* do szyn 
ku, do piwa, podanego W ęglarzowi dosypał tru ­
cizny Po wy nich,’ piwa W ęglarz wśród Etr,--?ziiycłi 
kurczów runą! na ziem ę, jęcząc : wzyT-jjąo ra 
tu.nku. Dowlókł się jeszcze na ulicę i tao. siraoC 
przytom ność. Leżącego bez ruohu na ziemi ta* 
częli cucić przechodnie, w -eezde przybyło pogc-. 
towie ratunkow e i odwiozło go do szpitala Ko* 
dzaju trucizny nie zdołano ao tąd  stwioranc.

WYKŁADY O POLSCE W LONDDYM S. Uzd- 
worsyte; londyński (bchool oL siar atudiee) Ogła 
sza,''iż  w dniu 23 maja i nast rozp oczyn ajro i. 
Dyboski wykłady o dziejach Polski w KIX w- 
jiiojny napoleońskie, powstanie 1S31, wW ka a u *  
g racja, dzieje zaboru ros., aueti 1 pruskiego)- ’ e*j 
u/.ie to I. ser ja wykładów O Polsv tłoioa* * o 
odczytów. Druga seria obejmie „Wielką troinę i 
nowo polskie państwo1*.

NIEDOSZŁY ZAMACH NA CHIŃSKIEGO MI­
NISTRA SPRAW ZAGR. Z Pekinu donoszą: Do 
domu minirfra spraw zagramcznych W oilr j  Koo 
przyniósł wczoraj nieznany posłaniec pudełko O" 
świauczył, że są to rzeczy, orzozjiaczone do osp,- 
bStego użytku minisiru. Kiedy służba otworzyła  
pakiet nastąpił wybuch t^unby, raniąc oięż«4 
trzech służącymi.  ̂ -

SP1EW SLOW1KOW PRZEZ RAD JO. Jak i* 
Londynu donoszą, jedną z najw iększych atrakcyj, 
jakie przygotow uje dla abonentów  swoich ,A tltlsr 
B roadcasting  Gompany11 będzie nadanie na 
śpiewu słowików. Niezbędne urząozenia zmouUiwi*. 
no już w lasach Surrey , śpiew zaś nar.Lany będitW 
w nocy z 19 na 29 maju. Czynione clotycnctfoś 
próby za pom ocą bardzo czułego m ikrofonu usta­
wionego w ogrodzie, sąsiadującym  z miejscem, r.a* 
wiedzanem zwykle przez grom ady słowików, ca ły  
bardzo dobro rezultaty .

KATASTROFA KOLEJOW A POD POSTOJNĄ. 
Z Lubiany donoszą: Pociąg ekspresow y simploO- 
ski idący w k ierunku V.'łoch najechał -o 
n a  s tac ji P reetranek  pod P osto jną na ]ioC. _,g 
żarowy. Cztery osoby zostaiy zabite, pięć mężko

Prfiróż In sp iR yin a  min. SikcriKIeio
Z G d y n i  do n o sz ą  p o d  d a t ą  17 hm.:
W c zo ra j  po po łu d n iu  m in is te r  sp raw  w o jsk o ­

w y ch ,  g e n e ra ł  S ikorsk i,  d o k o n a ł  p rze g ląd u  
e s k a d r y  polskiej.  W  przem ów ien iu  J o  o ficerów  
m a ry n a rk i  polskiej na  p o k R d z ie  k a n o n ie rk i  
„ G e n e ra ł  H a l le r14 m in is te r  S ikors ł i w y ra z i ł  n a ­
dzieję, żc w y s i łk i  p a ń s tsw a ,  sk ie row ane  obec­
n ie  k u  rozbudow ie  p o r tu  w  G dj'n i,  w y d a d z ą  o- 
w oce ,  s tw a rz a ją c e  b az ę  o p e ia c y jn ą  Ola jx)KkJ«j 
f lo ty  podw odne j ,  te g o  n a j lepszego  ro d za ju  o- 
b r o n y  po lsk ich  w ybrzeży .

Z chw ilą  opuszczenia  k an o n ie rk i  przez m in i­
s t r a  S ikorsk iego ,  s t a t e k  „ K o m e n d a n t  P i łsu d ­
sk i44 d a ł  p rzep isano  sa lw y .  _

W c zo ra j  n a s tą p i ła  w y m ia n a  w iz y t  m iędzy  e 
f k e r a m i  polsk ich  i f ra c n sk ic h  s ta tk ó w .  Sześciu  
o fice rów  f ra n cu sk ich  z ad m ira łe m  Jo ll iyetm n 
ud a ło  się a u te m  do G d a ń s k a  a  s tą d  k o le ją  do 
W a rsz a w y .

Kskatli i f ra n c u s k a  opuszcza G dyn ię  w  p o ­
n iedz ia łek ,  k ie ru jąc  się n a  L ibawę, R y g ę  i Hel- 
s ingfors. 1

U d a ją c  się w  dalszą  pdoróż  ińsp tskcyjną  do 
G n id z iąd z a ,  m in is te r  S ikorsk i  p rze jec h a ł  dziś 
rano  przez  G d ań sk ,  gdzio b y ł  n a  śn iadan iu  u 
k o m isa rza  g e n e ra ln e g o  R zeczypospo l i te j  dra  
S tra-ssburgera , k tó r y  n as tęp n ie  to w arz y szy ł  
m in is trow i do g ra n ic y  polskiej pod  Tczow em .

Z ja z d  N . P . h .

nych zarządzeń, mających- na celu rnedopuszczeuie J , :. , 'h ń,i*ażv innemi z peraonaiu pociągu to w v  
do lia rd lu  przenośnego, żebraniny itp. w pocią-1 11 - • ’ f  ‘ ■J. y  svpiainvch. Pełniący s k ib ę  a
gach. W związku z tern oraz wobec .--twierdzenia zasLzelit sic. ‘
że w brew  przepisom przowozowyni w pociągach uyiręa WUiZNlOW. Z Moskwy donoszą, ś-ż 500 
pasażerskich w  biegu i na posi-ojach uw ijają się ! -' ■ -i —
przekupnie sprzedający papieroey, owoce, słody­
cze itp ., oraz żebrzący o jałm użnę u podróżnych, 
dzieci rzekom i inwalidzi i żebracy, główna kom en­
da P. P. w ydala w szystkim  organom  podw ładnym  
zarządzenie przestrzegania .jak najściślej istn ieją­
cych iv te j mierze przepisów m inistcrjalnych. —
Stw ierdzone zostało, że żebvzące osoby oraz han­
d la rze  w agonow i po najryiększej części są w ysłań­
cami Tzezimieiszków, zbierającym i inform acje, gdzie

więźniów po!itvczmyoh w i^ ta w ijm c ii więzicmacl), 
aioksandroc skich u Irkucku zbunlowUo s.ę, Ge* 
lcm stłum ienia ountu m usiano wezwać ospfctai 
czorezwyozajki. 8 pizywódców  bunui zostań- sita

conŷ -h.
CZY SW ASTYKA JE S T  5\MBOLiiM, J i \ J  

SKŁM? N aukow a w ypraw a fluiiska w 
odki .da w rum ach sta re j, czasów C n rjs tu sa  sięga- 

■' s y n a g o g  w K afaruaum , starożytny fryz o-

Z K atow ic donoszą 1S bm.:
Dziś odbył się tu w alny zjazd wojewódzki dele­

gatów  N. P. R. P rzybyło 186 delegatów , między 
innynu posłowie N ieguszczak, Grójca, Bronobic, 
Gwóźdź, Milducr, a  z W arszaw y poseł W aszkie­
wicz. Ref.erat polityczny wygłosił poseł W aszkie­
wicz, k tó ry  stw ierdziw szy na w stępie, że stosunek 
N. P. IŁ do rządu W itosa był opozycyjny, choć 
opozycja ta  nie godziia w in teresy  państw a, ale 
m iała na celu zlożenio państw a. Obecnie klub p a r­
lam entarny  N. P . R popiera gabinet pozaparla­
m entarny p. Grabskiego, oraz jego pracę sanacy j­
ną, żąda ty lko, aby sanac ja  skarbu  nic odbyła się 
kosztem  robotników . Klub N. P . R. weźmie w o- 
bronę rząd obecny przed zam ierzonym  atakiem  
pewnych sfor n a  obecny gabinet.

K lub zajął się gorąco em igracją polską we F ran ­
cji, ram iorza w najbliższym  czasm wyt-oczyć w 
Sejmie spraw ę przesilenia w górnictw ie. Z a k tu ­
alnych opraw klub sprzeciw ia się przedłużeniu 
S-godzinnego duia p racy , domaga się zapomóg dla

są przedm ioty, k tó re  m ożnaby ukraść, lub osoby, i 
posiadające pieniądze w łatw o dostępnych im e j- l^  
scach.

W YCIECZKA SOKOLA DO TENC.ZYNKA. T o­
warzystwu) ghnn. Sokół w K rakow ie urządza w 
iiiod7,ic-Ię 1 czerw ca br. wycieczkę do T w cz y n k a  
dla członków, ich rodzin i zaproszonych gości. W y­
jazd z K rakow a w tym  dniu o godz. 8415 ra m. 
powrót- v/ieezorem. W zyw am y wszystkich człon­
ków do wzięcia udziału w tej wycieczce i zgłe lże­
nie siwego udziału w kanceiarji Sokoła w god 
nach w ieczornych. Miejsca w poeiijgu będą dla 
uczestników  zapewnione.

(s) W IELK IE WŁAMANIE DO SKŁADNICY 
TYTONIOW EJ PRZY UL. M IK OŁA JSKIEJ. W; 
nocy z 17 na 1S bm. nieznani feprawcy dokonali 
w łam ania do sk ładnicy  tytoniow ej przy  ul. M-iko- 
lajskicj 3. Sprawcy dostali się do w nętrza sklepu 
od sieni, w yłam ując drzwi. Po rozbiciu k asy  w 
sposób fachowy skradli z niej około 300 milio­
nów m k„ nie naruszając przytem  wyrobów ty tc 
niowych, k tó re  znajdow ały się w sklepie. Podob­
no policja je s t juz na śladach w łam ywaczy i n.e- 
bawem zostaną ujęci.

(O PODRZUCONE ZWŁOKI NOWORODKOW 
NA CMENTARZU. Jeden  z g rabarzy  na cm enta­
rzu w P odgórn i doniósł do jKitn-ji, że dnia 17 bm. 
znalazł między grobam i zwłoki dwóch noworod- 
wćw pici żeńskiej, ow inięte w biały fartuszek  i

r etę. Zwłoki po stw ierdzeniu śmierci przez fizy- 
m iejskiego przewiezm no do zakładu medycyny' 
„ądowej.

Z kraju i ze świata
ZJ AZD Dó REKTOROW  TEATRÓW. Z V ar-

sr.awy telefonują nam : W czoraj rozpoczął obrady 
/jazd" dyrektorów  teatrów- Na porządku dziennym 
spraw y organizacyjne oraz spraw a wzorowego 

ikon trak tu  z aktoram i.
KURS DLA WYSZKOLENIA INSTRUKTOREK 

WOJSKOWYCH Z W arszaw y telefonują nam : V 
czasie od 1 do 30 sierpnia zorganizow any będzie 
w W orocheio żeński obóz le tn i i przysposobienia 
rezerw dla pomocniczej służby wojskowej. Kurs 
ma n a  celu wyszkolenie instruk torek . Po ukończe­
niu kursu  uczestniczki m ają zdać egzamin przód 
kom isją w ojskow ą przysposobienia rezerw, W a­
runki przyjęcia na kurs są następujące: D  wiok 
od 18— 3tJ lat; 2) 6 klas szkoły średniej, świade­
ctwo lekarskie, stw ierdzające zdolność do służby. 
Term in wnosz.euia podań do 1 czerwca. Zgłoszenia 
na kurs p rzy jm uje 'K om ite t społeczny przygotow a­
nia rezerw  kobiecych dla wojsotowej sruzby po 
m oeniezej, W arszńwa, Nowy Świat 73.

jącej z:i 315biony czterema swastykanu. Odkrycie to ji » 
rodein, że swaatyka nie joat, jak .dotychczasco w

ntuiein.ano , sym oolem  wyłącarńe ary jak.m

Z H R f c K n * S K iC U  t ł a t b o w

ŚWIERSZCZ TA KOMINEM1* DICKENSA. Dzisiaj
powtarza t.uio im Słowackiego p« raz 24 w 
a ostatni w najbliższym cueue poetyczny otv Dl* 
ckensowski. tak świetni* ininsceMiowany pnez na­
szą scenę. 'Jefcro „Tajemniczy pan- Z. Now^cwzide- 
go, gromadziioy stale tłumy publt«noścL Y* * 
teatr zamkni ty, gayl zespół a r t ^ r  £
Bielska db uwuki otnego odegrana tóm 
prKl iiaclawicami11 przou mtodzi^lą 1 dujrzaK- puuJci

Kó d’niw-1 zapowiedziane jest ” a aobote 24 wn.
" OSTATNIE DWA PRZEDSTAW ieW * --D Y  K(> 
BI TA PRAUNIH11. Wesoła komedja &avoira i K eyi 
„<Sdv kobieta pii.gnio14, cisząca
wodzeniem ukazu ftp w „Bagaton dziś w ponlotlzia* 
Ipk 19 nm o tw lz . 8 wieczorem.

We wtorek /uwtórzenie komeoji Friedm an* „D*
Stiegiisz14, której wznowienie k^kd
sukces ie  pmrńmo S

nuge. 
uio-wski,

W eechiwski i in n i , 05

j  s t o  T i  | -
r"w a  wvstawa u,. > ? * < * *  wyw oiała ogólny i^ d z .w  
barwnością, bognettyen- > pom yrfowożoiąl

R E P E R T U A R Y :
TEATR M IEJSKI !M. SLO\VACKH:l«0 ^

Poniedziałek. t9 bm.: ..św-erszcz >n kominem .
Wtorek. 20 bm.: ..Tajemniczy pan
Środa, Jt bm.: Teatr zamkmetw
Czwartek, '22 bur po n o ł- „Meuea-; włcczoreo

„Tajemniczy nan-1.
TEATR „BAGATELA":

Poniedziałek. ią  bm.: -Ody kobieta pragnie14, 
Yźtorak, 20 bm.: r Dr StieglUz41.

TEATR MIEJSKI „OPERETKA44;
P onied z ia łek , 19 bm  . „L au zi14*
WtOTek, 20 bm.; .Dzidzi'4 *

REPERTUARY KIN KRAKOWSKPH*
KING UCIECHA.; „Trzech muszkieterów44, dwie

ostatnio ser je.
KINO REDUTA: „Tajemnica skarbca Ua^ultc^

nów 44, dramat..
KIŃG WANDA: *Rrz«an4ozame*\ dran, >t.
KINC SZTJK A. ..Dziecko cyrku44 (Jaokie Coo-, 

• g a n ).
S
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Uczczenie ks. kardynała Mercjeia 
przez Polaków

B elg ja  i ic a d u t JfSi!euiS% pięćdziesięć io łecń i 
p rac y  k a p ła ń sk ie j k a rd y n a ła  M orcicra, k tó ry  w 
ła tń a h  o k u p a c ji n iem ieck ie j za g rz e w a ł sw ój 
n a ró d  do w y trw a n ia  w w alce  z n a jc /d o ą  i n a r a ­
żony  b y ł sk u tk u  ni te g o  n a  liczne p rz e ś la d o w a ­
n ia  ze s tro n y  N iem ców .

K ied y  zaś w r. 1920 b o lszew icy  grozili z a ­
lew em  Jo ls k i, ks. k a rd y n a ł M orcicr n a w o ły ­
w a ł wr liście  p a s te rsk im  ca ły  św ia t k a to lic k i, 
ab y  b ro n ił P o lsk i d la  k u ltu ry  ch rz eśc ija ń sk ie j 
św ia ta .

A by d ać  w y raz  u zn a n ia  h o łd u  d la  w ielk iego  
k a p ła n a  p a tr jo fy  b e lg ijsk ieg o  w y s ia n a  zo s ta ła  
d o  -Brukseli d e leg a c ja  p o lsk a  z ad resem .

D n ia  IG m aja  d e le g a c ja  ta ,  w  liczb ie 70 osób, 
p rzedstaw iona , zo s ta ła  p rzez  pos, S obańsk iego  
k a rd y n a ło w i M ercierow i n a  urocz j s te j aiićljcii- 
i j i  w p a łac u  arcy b isk u p im  w  M alincs. O prócz 
d e le g a e ji w arszaw sk ie j obecny  b y ł p erso n a l 
p o se ls tw a  i k o n su la tu , d a le j d e le g a c je  ro b o tn i­
k ó w  i s to w arzy szeń  po lsk ich  w  BHg-ji, s tu d e n ­
tó w  P o la k ó w  i po lsk ich  in s ty tu c y j g o sp o d a r­
czych  w  B cig ji, n a d to  d e le g a c ja  S oko la  z 
F r a n c j i

P o s. S o b ań sk i w  d luższem  przem ów ien iu  
złoży! se rd e cz n y  ho łd  k a rd y n a ło w i, ja k o  o- 

„ b ro iicy  p rtiw a  i p rzy jacie low i P o lsk i,, w spom i­
n a ją c  don iosłe  znaczen ie  je g o  lis tu  p a s te rsk ie  
go  w  1920 r.

,W odpow iedzi k a rd y n a ł ze w zruszeniem  dzię­
ko w ał 7.a  liczny u d z ią l P o lak ó w , p o d k re ś la ją c , 
że P o lsk a  od w ieków  b y ła  p rzedm urzem  "wia­
ry  r cyw ilizacji. J a k o  b isk u p  i fil izof, o św iad  
cz y i k a rd y n a ł,  że m oże s tw ie rd z ić , iż P o lsk a  
sy m b o lizo w a ła  w h is to rji w yższe  idee i że  w o ­
ln ie w spó łczesnych  za s łu g u je  rów nież n a  po- 

„ dziw  i w tlzięcz.ność narodow a
D n ia  n a s tę p n e g o  w rę cz y ł pos. S obańsk i n a  

czele  d e le g a c ji p o lsk ie j k s . k a rd . M ercierow i 
a d re s  po lsk i.

K a rd y n a ł Mc-reier w  odpow iedzi podzięko ­
w a ł posłow i i s tw ie rd z ił p rz y te m , że P olsk a  
oddala w ie lk ą  u sługę zachodniej Europie, u- 
s tiz c g lsz y  ją od in w az ji b o lszew ick ie j, p rzez 
co  z a s łu ż y ła  sob ie n a  w dzięczność  ze  s tro n y  
E u ro p y .

N astęp n ie  k a rd y n a ł ro zm aw ia ł z b iskupem  
łu ck o -ży to m ie rsk im , D ubow sk in i, o raz  z in n y ­
m i cz ło n k am i d e leg ac ji.

W  W arszaw ce o d b y ła  się , po n ab o żeń s tw ie  
w  kośc iele  ;-w. K rzy ża , n a  cześć  k a rd y n a ła  H e r­
d e r a ,  A k ad e m ja  w  ra tu sz u , n a  k tó rą  p rzy b y li 
p rze d s taw ic ie le  S ejm u, S en a tu , rządu ,*  d u ch o ­
w ie ń s tw a  i lic zn a  pub liczność. A kadem ję  z a ­
g a ił p rezes B a d y  m ie jsk ie j B a liń sk i, po  czem  
w y g ło szo n o  sz e reg  p rzem ów ień .

Głyfi.-ry na SlasKu Ofoiskim putflnny 
byt Rieiitiźne

T a k  zw . pnrtja. g o sp o d a rc za  n a  Ś ląsk u  O pol­
sk im  w n io sła  p ro te s t p rzec iw  o d rzu cen iu  je j 
l is ty  w  w y b o rach  do p a r la m e n tu  n iem ieck iego . 
J a k  się o k azu je , lis ia  t a  o d rzu co n a  zo s ta ła  n ie ­
p raw n ie . Z te g o  p o w odu  n a le ż y  spodz iew ać  
się , p isze „Z dL “ , że w raz ie  p rz y ję c ia  p ro te s tu  
w ybory na Ś ląsku  Opolskim  będą przeprow a­
dzone rououu.de.

nie m a najm niejszych jm dstaw  aui w arunków  dla 
d iużyny pierw szoklasow ej.

INNE WYNIKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
K raków , 18 m aja. M akkabi—U rania 1:0. Zwie­

rzyniecki K. S.— S parta  1:0. P rzegrana lepszej d ru ­
żyny. Podgórze— K row odrza 2:1. A. Z. S.— Z. 11. 
K. S. 8:0 K rakow ianka— K orona 4:0. W isła II— 
W awel II 4:0. P o lon ia— A dria 3.1. W szystkie 
powyższe zawody były g rane o m istrzostw o.

Lwów, 18 m aja. Zawody piłki nożnej Pogoni 
przeciw w arszaw skiej Polonji zakuiiczyly się zwy­
cięstwem Pogoni w stosunku 5:0 (1:0).

Łódź, 18 m aja. Ł. K. S. walczył dziś przeciw 
Toruńskiem u Klubowi Sp., k tó ry  przegrał w sto ­
sunku 4:0 (2:0).

Zawody piłki nożnej o mi drzostwo kl. B. mię 
dzy klubam i W idzew i S. N. B. zakończyły się 
wynikiem  3:1 na korzyść Widzewa.

Poznań, 18 m aja. W czorajszo zawody 3 pułku 
lotniczego przeciw  klubow i sportow em u Pogoń 
zakończyły się zwycięstwem  lotników  w stosunku 
1:0 (1:0).

Wiedeń, 18 m aja. Zawody o m istrzostwo 1 kl. 
piłki nożnej, k tó re  odbyły się tu  w dniu dzisiei- 
szym, dały  "wyniki: A m ateure—Simmering 2:1. 
H akoah— Ile rth a  0:0. W acker— Admira 2:2. Sport- 
club— ltap id  3:0. P lenna— Slovan 2:1.

Zurych, 18 m aja. Zawody piłki nożnej między 
Szw ajcar ją  a  W ęgram i zakończyły się porażką 
W ęgrów w stosunku  4:2.

P aryż, 18 m aja. F inale tu rnieju  rugby rozegra­
ło się między F rancją  a S tanam i Zjodnoc-zonemi. 
S tany Zjednoczono zwyciężyły w stosunku 17 do 
3 punktów .

Berlin, 18 m aja. W estham  United pobił Ein- 
trac h t (F rankfurt) w stosunku 4:0. Bollon W an- 
derers zwyciężył przeciw  klubowi Union 92 w sto ­
sunku 4:0. W estham  United przeciw  B avarii w 
Monachjum zwyciężył w stosunku 3:1 Cardiff Ci­
ty  przeciw ham burskiej Y ictorii 2:2.

Wiedeń, 18 m aja. W dniu dzisiejszym odbyły 
się tu  zawody tenn isoue o puhar D avisa między 
A ustrją  a Szw ajcarją z następującemu w ynikam i: 
W alka I.: Bracia Otto i Ludw ika Salm (A ustrja) — 
Asschlim an, S auuttern  (Szwajcarja) 2:G na korzyść 
A ustrji. W  II. g-rze S zw ajcarja zw yciężyła w sto ­
sunku 6:3; w III grze Szw ajcarja zwyciężyła 6:4, 
w IV  grze 6:4. T rzy g ry  osta tn ie duły Szwajca- 
rji stanow isko dom inujące, rak , że doprowadziła 
ona g rę  w stosunku  2:1. Ju tro  odbędą się tu  za­
wody g ry  pojedynczej.
ZRZESZENIE OGOLU DZIENNIKARZY SPORTO­

WYCH.
Warszawa, 18 maja, IV dniu dzisiejszym w biu­

rze kom itetu  Igrzysk Olimpijskich odbyło się ze­
branie przedstaw icieli p rasy  sportow ej, na k tóre 
przybyli delegaci z K rakow a, Lwowa, Poznania i 
W arszawy. Zjazd obradow ał nad spraw ą pow oła­
nia do życia organizacji zrzeszenia ogółu dzienni­
karzy  sportow ych w Polsce. Po obszernej dysku­
sji uchw alono pow ołać do życia ta k ą  organizację, 
nie przesądzając na razie szczegółów. Do komisji 
tym czasow ej zostali w ybrani pp. G aszyński, Mryc 
i S ikorski dla opracowania sta tu tu

DZIAŁ GIEŁDOWY

Akcje na pogicMziu- Jaworzno dr. 31‘50—31 —  
29—28, grube 25, Nobel 1‘75—1‘90, Len 1‘1G—  
1T0, W cglówki 0'0314, Lokom otywy 0‘S0, -Nafta 
Krosno 0‘35.

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w , 19 maia.

D o l a r .....................................
K o r o n a  c z e s k a  (za 100)
F r a n k  fr u n ę ,  (za ICO) .

J o r u .................................
L o n d y n  « . » . . . . « «
Z u r y c h  (za 100).................
P a r y ż  (za I O j ) ...................................

M c d j o i i in .............................
P r a g a  (za 1 0 0 ) .................
W ie d e ń  (za 100X00) . , .
B r u k s c l l a .........................
A m s t e r d a m .....................

5-20 rjaj&Hr*

5-197,-5-19 
22 75
9 2 0 0 -9 2  30 
30 10

15-35 -1 5  00-25-00 
. . 7 3 0 -7 -3 5 '/,
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Warszawska giełda p er.ieżna
W a r s z a w a , 19 maja.

• • •

• • • • • •

D o la r y  S t ,  Z jcd n  
K o r o n y  c z e s k ie  
F r a n k  f r a n .  . .
B e l g f a ....................
H o la n d ia  . . . .
L o n d y n  .................
N ew  J o r k  . . . .
P a r y ż  . . . . . .
P r a g a  . . . . .
s z u a j c i i r j u  . . 
W ie d e ń  . . . .
W łocfay  . . . . , 
S z t o k h o lm  . . 
B o n y  z t o i e  . . 
F r a n k  z ło t y  . 
S liljo n ó w k a  . . 
P o ż y c z k a  z ło t a  
P o ż y c z k a  do3. 
F r a n k  s z w o j c .

Papiery dywidendewe w Warszawie
z dnia 19 maja 1924 r.

W złotych

5:189.

24D 7- 24-73
194 25

2205 - 22 60
5 '18 'Ą - 5-18
29 50
15-30
92 00
7-327, yy

23lO
137-82

0-65 - 070

045
8 00
2 9 0 - 2-93

A K C J E : Transakcje

tł-.

"Zawody strzeleckie
L w ów , 17 m a ja .

Dz '■ z o k az ji zaw odów  strze le ck ic h  m iasto  
zo s ta ło  o d św ię tn ie  p rz y b ra n e  ch o rąg w iam i. B a ­
n o  p rz y je c h a ł do  L w o w a gen . Ż eligow sk i ze 
św itą . W  chw ili p rz y ja z d u  g e n e ra ła  o rk ie s tra  
o d e g ra ła  hym n n a ro d o w y , poczem  gen . Żeli­
g ow sk i p rze sze d ł p rzed  fro n tem  k o m p a n ji ho­
n o ro w e j £6 pp. P o  p o w itan iu , gen . Ż eligow ski, 
św ita  i u cz es tn icy  zaw odów  u d a li sie n a  s trz e l­
n ic ę  w ojskow a.. T am  pow iral gen . Ż eligow sk ie­
go  p rezes B ielski, poezpm  o d by ło  się nabożeń- 
s*wo, k tó re  o d p raw ił ks. gen . B oguck i. K a z a ­
n ie  oko licznościow e w y g ło s ił ks. prof. P ru sz ­
k o w sk i, Z k o le i n a s tą p iło  sym boliczne s trz e la ­
n ie  u czes tn ik ó w  do  ta rc z y  p am ią tk o w e j. —  
P ic rw ssy  d a ł s trz a ł im ieniem  a rm ii gen . Żeli­
g ow sk i, poczem  strze la li p rzed staw ic ie le  w szy st­
k ich  stow arzyszeń  strzeleckich  w  P olsce. O g.  
1 s trz a ł z m oździe rza  og łosił rozpoczęcie z a ­
w odów ,

W  zaw odach  • w s tę p n y ch , k a ra b in o w y ch , n a  
10 strze lców , n a jlep sze  w y n ik i osiągn ię li: p o r  
K o w a k z c w sk i S tan .. z G-go d jo n u  sam och ., 95 
punb*ów , p u łk . Ż u rak o w sk i B om an  z 21 pp ., 
\f?. pu iiR jy . por. K u cz y ń sk i z G-go d jo n u  sam ., 
91 p u n k tó w . W  Zaw odach s trze leck ich  z pi- 
s to le to u  n a jlep sze  tvv*ik i osiągn ię li: kap . Go- 
śc iiw iecz  B olesław  z 35 pp., 132 p u n k t., p u łk . 
M ariań sk i W alo ry , 5 - ty  in s p e k to ra t a rm ji, 120 
p u n k tó w . '■

Ceduła kursowa giełd? krataMej
1 9  m a ja  1 9 2 4  r .

W złotych

Transakcje

i f c e  s p o r t u

SZW ECJA — POLSis.A 5:1 (1:0).
Sztokholm , 18 m.ijn. Zawody w piłkę nożną mię­

dzy Polską a Szwecją zakończyły się wynikiem 
5:1 na korzyść Szwecji. Do pauzy 1:0.

W arszawa. (PAT). Na wczorajszym matclin pił­
ki nożnej Szw ecja— Polska, k tó ry  rozegrał się w 
M tokhoirtre  i zakończył się wynikiem 5:1 na ko­
rzyść Szwecji, przychodzą następująco wiadom o­
ści: Do pauzy 1:0. Bram kę strzelił dia Poiski Bacz. 
D la Szwecji 1 bram ki .strzelił praw y łącznik a jednę 
p raw y skrzydłow y. Najlepszy na placu Spojda.

Nie znam y do tąd  szczegółów fatalnych zawo­
dów, jednakże z w yniku m ożna wnioskować, że 
drużyna nasza zawiodła na całej linji, zwłaszcza 
w  drugiej połowie, k iedy  Szwedzi 7.dolali zdobyć 
4 bram ki.

CRACOYIa — JUTRZEN KA  0:0.
Wczorajsze zawody m iędzy kom binow aną d ru ­

żyną C racorii a  Ju trzen k ą  zakończyły się wyni­
kiem  rt-mutów yai. G ra c o m  g ra ła  dużo lepiej od 
*wej przeciwniczki., k tó ra  jeszcze raz  dow iodła, że

Akcje bankowe:
Pol. I3anlr przeni. I—VIII

dziś 16 maja

0-47—0-46 0-50—0-51
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . 0-85-O  95 0-80—0 95
Ziem. Bank kr9<J. I —IX — —
Powsz. Bank kred. I—V _ 0-20
Akcyjny Bank z w. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV 0-20 —
Bank zw. gp. zar, I—X . 6'25—6C0 —

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I—V 0-45 C-30
lm pci I—V .................... 0-01-0-05 0-04
Pharma I—III ; . ,"'j . 1-30-1-00 1-20—1-30
Bracia Rolniccy I  . . , 0-20 —
Polski Glob I—IV . . . — ■ —
C. Iiartwig I—V . . . — —
Żegluga Polska I—III , “ —

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV . . . 12-55—12*35 13-10—13 75
Cegielski I—IX . . . . 073 — 0"o8 0-63—072
Tarowozy I —III . . . . 0-43-0-45 0-50—0-54
Antomotor I—II . . . . — —
Potęga I—1 1 ................. —• —
Lemiesz I—II . . . . . — —
Trzebinia I—IV . . . . 0-85—0-82 0-82—C-86
Pocisk I—Itl  . . . . . — —
Górka I—I I I . . . . . . 22-25—22-00 24-00—22-50
Siersza I—IV . . . . . 6-25—6-CO 6-75—6-60
Tepege I— I V ................. 2-60-2-45 2-70—2-75
Gazy ziemne I—II . • . — —
PulsKa Nafta I—III , . 0-61-0-62 —
Pokucio I . . . . . . .  . 0-50—046 0-52
Oikos I—I V .................... 4-25 —
Pezot I—I V .................... — —
Strug I ............................ 2-15 1-70-1-90
Syndykat koszyk. I—Ili — —
Tłuszczo Trzebinia I—11 — 7-20-7-25
Krakus I—V I ................. 1-50- 1-43 i"ó5|
ChodorOw 1—V . . . . 675—5-80 6-10-6-40
umielów I—I I ................ 1-10 0-95-1-00
Glektrow. Siersza I—IV C-55—C‘48 0-60
Ryngraf I—I I ................. — —
Niemojowski I ................ 0 75 0-85
Kapelusze Myśleuico , . — —
Rohn, Zieliński i Ska . — —
T e r r o p o l ..................... . — —
A. Piasecki . . . . . . 1-40 —
Chybie . . . . . . . . 8-30-8-1.0 S-10-8-I0
Lud. Zabf. Garb. . . — —
Azot • . . . . . . . . — 0-5u—0-61

K raków , 19 m aja.

B a n k  H a n d l o w y .............................  9-59—10-09
B a n k  2 \v .  S p .  Z a r .
C e g i e l s k i ........................
P a r o w o z y .....................
S t a r a c h o w i c e ................................. 3 4 0 —330
Z ie le n ie w s k i  . . . .
Ż y r a r d ó w  
l la B c r b u s c h  . . . .
N afta  P o l s k a  . . . .
S p ir y tu s  .....................
C l t o d o r ó w .................
Ć m i e l ó w .....................
N o b e l . . . . . . . .
B a n k  P r z e n i .  L w ó w  
B a n u  M a ło p o ls k i  .
T r z e b in ia  . . . . . .
U r s u s  .............................
K r a k u s  . . . . . . .
T e p e y e  .........................
P o u s z .  B a n k  K r e d .
Z ie m s k i  B a n k  K r e d .

6-26-573  
0-75-0  73 
042

1300-12-75 
47 50 —45 09

8-1)0-775 
0 75—070 
J-55 
5-76
0 03
1 8 ) -  1 45 
040—042

1-20-1-45

tfyKmie mml tajnej oMzatfi Komunistycznej
(te le fo n em  r.n* naszego korespor.deEtaJ.

W arszaw a, 19 luaja. W  N asielsku, w pow . Id z ieg o  śledczego  w  P ułtusku , który zarządził 
p u łtu sk im , w ład z e  b-zpi- c z & ig jm  pub licznego  j areszt prt w en cyjny . D okum enfa . jaicie w p ad ły  
w p a d ły  n a  ś ła d  znakom icie zakoitsirrow anej w  ręc e  w ład z , s tw ie rd z iły , że n a  czele jaezejki 

istyeznej, dc którei naIeżo'i sy - n a s ie lsk ie j sta l pew ien  uczeń 8 klasy eim iia-jaczejk i konuinisty  
n ow ie znanych i szanow anych  r o M u  taiejsco- 
w ych . Od d łu ższeg o  czasu  pelic-ja zw róciła  u- 
w a g e  ma niezw ylo- p o d e jrz a n ą  d z ia ła ln o -  or­
ganizacji sam opom ocy, która pod pokrywką  
organizacji sp ołeczn ej upraw iała propagandę 
zasad k om u nistyczn ych . P rz ep ro w a d zo n e  siedź 
tw o  i rew iz je  d a ły  w iele  obciąż .a jącego  m a tc ija -  
3u, n a  podstaw ie k tórego  aresztow ano około  
200 m łodzieńców  w  w ieku od 15 do 2 0  la t. —
'W szystk ich  a re sz to w a n y c h  o d sta w io n o  do  sc- ganizacii,

. _  gm m a-
zjałnej w  W arszaw ie, k tó ry  p rze d  k ilk u  dniam i 
z o s ia ł a re sz to w a n y  i o sad zo n y  w  wjęzlc-mn.

Z atrzym ani w  w ięzien iu  w P u łtu sk u  m ło­
d z ień c y  usiłow ali za pośrednictw em  jednego z  
w ięźniów  krym inalnych, k tó ry  rnial w  ty c h  
d n iach  opuSci.6 w ięz ien ie, ostrzec listem  sw oich  
k o leg ó w . L ist ten  wpadł jednak w  ręce w łanz 
w ięziennych i  p raw d o p o d o b n ie  p osłuży  do  u ję ­
c ia  n m arcsz io w a iiy ch  d o ty c h cz as  cz łonków  or-

Czechy dostarczają amunicji d!a Polski i Rumunjn
(Telegram własny „Nowej Reformy"").

P raga, 19 m aja .  K o m u n is ty cz n e  „Bucie P r a ­
wo" donosi,  że w  p ie rw szych  m ie s ią ca ch  br. 
w ysian o znaczne ilości am unicji ze zak ład ów  
Skodo do Rumunji. N ap rężen ie  s to s u n k ó w  ro- 
sy jsko -runnn isk ich  • t ló m ac zy  w y ra źn ie  pow ód  
ty c h  t ra n sp o r tó w .

„ B u d e  P r a v o “ dow iad u je  cię z K oszyc , że 15 
bm. n a d s z e d ł  ta m  w agon  am unicji, który na te ­
lefon iczne p olecen ie dra  P olaczk a, w yższego  u-

r z ę a n ik a  w  m in is te rs tw ie  cUa S iow aezyzny ,  
sk ierow ano do P olsk i. Z a k ła d y  S k o d a ,  na leż ąc e  
do k o n c e rn u  Schneider i Creuzoł i f inansow ana  
p rzez  , .Ż ivnostenska  B a n k a " ,  są źródłem  żaku- 
pu am unicji dla w szystk ich  państw  sąsiadują­
cych  z Rosją.

„ B u d a  P ra v o ‘ za p y tu je  w obec  tego .  jak w y ­
g ląd a rzeczyw iśc ie  ty lek rotn ie g łoszona przez 
dra B enesza neutralność Czech w obec Rosji

geoslp  fóriały od inglji
Londyn, 19 m aja. (AW). lYedlug doniesień tu ­

tejszej prasy, jedno z państw  bałtyck ich  przed­
staw iło rządowi angielskiem u propozycjo zakupna 
m aterjalów  w ojennych pozostałych z w-ojny św ia­
tow ej, za 10 miljonów funtów. Rząd angielski nie-

tylko odrzucił propozycję, ale zasadniczo ośw iaJ 
czyi, że odrzuci każdą podobną do te j, postana 
w iając równocześnie ów m aterjal wojennym zni­
szczyć. J a k  tw ierdzą dzienniki- m aterja l ten miał' 
być przeznaczony dla Rosji. ^

O bok  b u d ż e tu  p rag n ie  m a rsz a łek  przeprowa-1^kach konieczność takiej akcji zostanie stwierdzeń 
dz ić  p rz e d ew szy s tk iem  sz e reg  spraw skarbo-  ̂na* 
w ych , a  w ięc projekt u staw y o m onopolu spi-
ry tu so w y c h , o o p o d a tk o w a n iu  p iw a, p ro je k t n - 
s ta w y  o o p ła ta c h  stem p lo w y ch  i o k a sa c h  
sk a rb o w y ch . P o n a d to  usiłow aniem  p. m a rsz a łk a  
b ędz ie , a b y  S ejm  -załatw ił s z e re g  u s ta w  zm ie­
rz a ją c y c h  do  u p o rz ą d k o w a n ia  dziedziny woj

Ujęcie członków organizacji 
sabotażowej

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Lwów, 19 maja. W okolicach Tarnopola arb

sk ow ości, - k tó re  obecn ie  b ę d ą  te m a tem  obr. d gotowano 90 osobników ukraińskich komunistów.
k o’„ : i ^ ch- . -i ,   „ „  _ r>„ którzy należeli do wywrotowej organizacji bojo-W  pnerw szych d n ia ch  cz e rw ca  p  p rez es  Ka- ■ , *, i & * *
d y  m in is tró w  zam ierza  w n ieść  do  S ejm u  p r o - |WeL O rganizacja to m iała na celu rozpoczęcie ts- 
j e k t  u s ta w y  o u d z ie len iu  d alszych  nadzw yczaj- roru i sabotażu w stosunku do funkcjonarjuszy 
nych  pełnom ocnictw  dla rządu. W  s to su n k u  do j administracji państwowej 1 ludności polskiej, za-
u s ta w y  p o p rzed n ie j u s ta w a  p r o je k to w a n i  ; niieszkującej Tarnopolskie, l l  aresztow anych zna- 
dzie znaczn ie  śc ieśn io n a  i rozchodzić  się  w  nie j 
b ęd z ie  g łó w n ie  o p e łn o m o cn ic tw a  w  za k res ie  
oszczędności.

W  ta k  szeroko  zak reś lo n y m  płan io  p ra c  sej- 
m ow ycłi nie będzie już n iestety  czasu  na za­
łatw ien ie u staw  sam orządow ych i w iele  innych.

W arszaw a, 19 m a ja . W  d n iu  dz is ie jszym

leziono broń.I

■'Znowu trzęsienie ziemi
Londyn, 19 m aja (AW). J a k  donoszą z Kon­

stantynopola. trzęsienie ziemi, k tó re  nawiedziło 
okolicę Erzernm  pociągnęło za sobą 170 ofiar. —

(s) SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ. prze(] południem  prem jer Grabski odw iedził po- W iele wsi jest znńzczonycli.
Od dnia 11 do 17 bm. spędzono na targow ice micj- 

87 buliaji, wołów 183, krów  271, jałów ek 152,ską i ■ • _
cieląt 7G8, n ierogacizny 1309, razem  2780 _zwie- 
rząt. P łacono w złotych za 1 kg. żywej wagi: bu­
haje od O nok-— 0‘9 4 ^  woły od 0 7 8 —1*11‘, krow y 
od 0‘56K-— 0 94J4, jalow nik od 0 ‘61K>—0*91, cie­
lęta od 0 ‘55X>—0 7 8 , uiorogaćiznę od 0‘60K>— 1- 
Pozostało niespr7,edanydi 134 sztuk bydła i_ 119 
świń. Na ta rgu  hodow lanym  bj lo 213 prosląt_ i 
9 kóz. Ze spędzonych pochodziło z Rum unji 71 
wołów.

W iedeń, 19 m aja (Teł. wlA Początkow e kursy 
papierów  polskich .w tysiącaah  kuron: K arpaty
220, Śląski Bank E skoutow y 8., Goleszów 1150, 
S iersza górnicza 80, Silesia 28, Funto  300, Galicja 
1730, Lum en 18 5, Ń aLa 290, Schodnica 400— 430, 
Bank H ipoteczny 17 8.

Zurych. 19 m aja. (PAT)- O tw arcie giekiy. Lo- 
lan d ja  21075, Nowy Jo rk  5C1, Londyn 24‘6S, P a­
ryż 32‘10, Mcdjolan 25‘05, P rag a  16L62ki. Buda­
peszt 0‘0066, B ukareszt 2 7 5 , B elgrad 6‘97 %, So- 
fja 4‘10, W iedeń 0 ‘0079J4-

(W. S.) Tendencja zniżkowa trwra nadal, bez 
nadziei ,,aLiejkolwriek popraw y. T rasakcy j b. mało, 
uczestników' jeszcze mniej. W alu ty  bez zmiany.

NCiljonówka
P rzy  sobotniem ciągnieniu w ^ larszaw ie  4 proc

pożyczki paiistw ow ej, wylosowano 
Nr. 3,972.709.

M s a s t e s t a i a e -
(A rtykuły w tyro-dziale nie pochodzą od Redakcji)

D r  A D O L F  E D E L M A N
ordynuje, ja!; daw niej 792

W  K A R L S B A D Z j f f i ,  rtom  „ W u lk a n " .

Program prac sejmowych
W arszaw a, 18 m a ja .  

(Rozpraw y bud żetow e od 3 czerw ca. —  Proje­
k ty  skarbow e i w ojskosve, —  N adzw ycz: ue 
pełnom ocnictw a dla rządu będą ścieśn ion e. —  
U staw y sam orządow e nie w ejdą  na porządek  

dzienny).
i rozm ow ie  z dziennikarzam i p rze d s taw ił  

marsz. R a ta j  n a s tę p u ją c y  p r o g ra m  za cz y n a jące j  
się w e w to r e k  20_ bm. sesji se jm ow ej .

\Vcdlo ^ a p e w n ie ń  p rez esa  kom is ji  b u d ż e to ­
w ej,  pos. Zdzier-K ow skiego, p raco  n a d  b u d ż e te m  
po su n ę ły  się już  do  tego  s to p n ia ,  że n a  p lenum  
S ejm u  g e n e r a ln a  d y s k u s j a  n a d  b u d ż e te m  bę- 
u„ie się  m ogła rozpocząć dnia 3 czerw ca br. N a 
c leba ię^ogólną n a d  b u d że te m  za m ie rz a  m arsza-  
łak  pośw ięc ić  og ó łem  GO godz.in, k tó r e  rozdz ie­
lono b ę d ą  w e d le  k lu c z ą  k lu b o w eg o  t a k ,  a b y  z 
je d n e j  s t r o n y  m a łe  k lu b y  nie b y ły  p o k r z y w ­
dzono. a  z d rug ie j ,  ab y  te rm in  b y ł  d o tr z y m a n y .  
K a ż d e g o  ty g o d n ia  S e jm  odbędz ie  cztery  po­
siedzenia, z k tó r y c h  t r z y  pośw ięcone  b ę d ą  b u ­
dże tow i,  a jedno  sp ra w o m  b ieżącym .

now nie m arszałka R ataja i o d b y ł  z nim k o n ­
fe renc ję  w spraw ach zw iązanych  z pracami 
Sejm u.

Dziś p rze d  po łudn iem  zeb ra ł  się konw en t se ­
n iorów , k tóry  ustali o sta teczn y  program prac 
Sejm u na obecną se s ię .

Transpoit Uawefny dla Łodzi
Gdańsk, 19 m aja. (AW). W  najbliższych dniach 

oczekiw any je st w porcie gdańskim  parow iec „De- 
levore“ z ładunkiem  baw ełny dla fabryk łódzkich.
W ten sposób rozpocznie się zorganizow ana przez 
linje norw eskie bezpośrednia dostaw a Dawelny z 
A m eryki do G dańska z pominięciem poetów nie­
mieckich.

Katowice przeciwko zniesieniu 
filji P. K. 0.

O wzmocnienie polskiego sianu 
posiadania

Katowice, 19 m aja. (AW). W iadomość o zamie- 
rzonem zniesieniu tutejszego oddziału P. K. O. w y­
wołuje w dalszym ciągu żywe poruszenie w kołach 
gospodarczych. Mnożą się protesty przeciwko za­
miarowi likwidacji. P anuje tu  przekonanie, że po­
mysł skasow ania oddziału katow ickiego P. K. O. 
j>owzięty został przez czynniki w arszaw skie na 
sku tek  niedostatecznego zapoznania się z rolą, ja ­
ką p laców ka ta  pełni i  pełnić może na tutejszym  
terenie, wzmacniając swojfeki stan posiadania.

Urząd dla mniejszości narodowych
w Gdańsku , ln

„ .  . Pioh-kowa donoszą, że w łoz.nre nad rzeczką Mle-
Gu_.isk 19 m aja. (AW). „K urjer G dański1" do- .jJ j u, Prze^O!'L'u  znaleziono zwłoki jakiegoś 

nooi: \V G dańsku czyni się przygotow ania do u- na -k tórego głowie znać było siady
tw orzenia przez wysokiego kom isarza Ligi Naro- ciężkich Łrwjiwydh obrażeń. K om isja sądowo-le- 
dów urzędu dla spraw mniejszości narodowych karska stw ierdziła, że zam ordow any został na}- 
Europy wschodniej. Utworzenie urzędu pozostaje*

Po zamknięciu kronikic
SOCJOLOG JA  W  PRZYRODZIE. O statni w y­

k ład  z togo cyklu urządzony staraniem  ł .ółkr. przy­
rodników  U. U. J .,  prof. dr M. Siedlecki „W spół­
życie i w spółpraca w świecie zwierzęcym 11 w po­
niedziałek 19 bm. Sala inst. zool., ul. św Anny G. 
Poczateic o 7 wieczorem.

DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE człon­
ków  ^Ż ałobnego  K rzyża" odbędzi'; :ię  ze zwy­
kłym  porządkiem  dziennym w p ią tek  23 m aja  br.

ra rie  braku kom pletu następne w pół godziny 
później w lokalu K asyna oficerskiego przy ul. Zv- 
błikiewicza 1.

SUBW ENCJA DLA ARTYSTOW -M ALA! ZY. 
Zarząd Związku zawodowego polskich artystów - 
m alarzy zaw iadam ia artystów -m ałarzy, sam odziel­
nie p racu jących  na polu Sztuki, iż uzyskawszy od­
powiednią subw encję, będzie w możności w ysłać 
czterech a rty stó w  na stud ja letnie do w schodniej 
M ałopobki. Specjalnie pow ołana przez zarząd ko­
misja zakw alifikuje dostatecznie um otyw ow ane 
zgłoszenia, k tó re  kierow ać należy nod adresem  Za­
rządu (Yfarszawa, ul. T rębacka 10) do dnia 24 
m aja br.

W Y S r AW A ObRAZC W W  KATOWICACH,
S taraniem  Związku pols1 rch artystów  p ła s tjk ó w  
urządzoną zastanie 7. końcem  bm. w ystaw a obra­
zów w K atow icach. W ystaw a będzie miała cds-ta- 
k te r retrospektyw ny, wobec czego Zarząd Związku 
zwraca się do w szystkicli członków i artystow -m a- 
larzy, by nadesła li swoje prace, jak  również do 
w łaścicieli w iększych zbiorów o zgłaszanie posia­
danych dzieł au torów  nieżyjący d i. Ze względu na 
w stępne przygotow ania, w ydrukow anie k.u.i ogó-f 
itp. osta teczny  term in nadsyłania względnie zgła­
szania odnośnych dzieł do dnia 23 hm. w se k r  ta -  
rjacie Zw:ązku przy pi. św. Ducha w Domu a r ty ­
stów  codziennie od* 10—1 i ad 3 6.

ZAMORDOWANIE HERSZTA BANDYTÓW. 7.

w zw iązku z uchw alą pow ziętą przez kongres so­
cjologiczny w Kzymic. O stateczny term in urucho­
m ienia urzędu m a być usta lony  przez sek re tarja t 
Ligi Narodów.

Rejestracja szkód, wyrządzonych 
przez powódź

(Telefonem od naszpgo korespondenta).
W arszaw a, 19 m aja. J a k  się dowiadujem y, m i­

n ister spraw  w ew nętrznych polecił okólnikiem  po­
szczególnym  wojewodom dokładne zbadanie klę­
ski, w yw ołanej osta tn ią  powodzią. W ojewodowie 
m ają przedłożyć szczegółowo spraw ozdanie co do 
s tra t w inw entarzu i zapasach żywności. D ane te 
posłużyć m ają m inisterstw u do wszczęcia ew entu­
alnej akc ji ratunkow ej, o ile w pew nych wypad-

pierw zabity mierzeniami w głowę, a naslę-pnio 
wrzucony do wody. P o lic ja  stw ierdziła ,-że zam or­
dowanym jest znany hersz; bandy zbójeckiej A n to ­
ni Znjączkow.-ki, k tó rego  praw dopodobnie przy 
podziale łupów żarno! dowali wspólnicy bandy, a 
następnie wrzucili do rzeki.

M OR DE 7ST \YO. X Frysztatu donoszą, że w By­
strzycy znaleziono GS-Ietuią wdowę Matniową. po­
wieszoną na drzewie. Ponieważ ślady wskazywał’' 
że wykluczone jest samobójstwo, zaczęło się ślaiz- 
two, w namępstwie czego aresztowane są-siazlc 
Kondcrlę, pod zarj;utem, ie  zamordował swą są-' 
siadkę.

PR ZER ACIIOW ANIE ZOBOWIĄZAŃ PRYWV 
PR JW N Y C H . W dniach najbliższych nakładem  
G ebethnera i W oiffa u a a ie  się m tporzą/ctenie pre­
zydenta R zcczypoepobtej w praednu<«oie pw erą 
chowania zobowiązań pryw atoo-praw cych w raz i  
objaśnieniam i i m otyw am i, cąsraoowanemi przez 
prof. E. Zoila i dra B. łlcłc-zyńskfe^o.
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l t z l a ł  e k o n o m i c z n y
H i n  oł/<*.r. > m i n ? n \ #  sposoby, jakie zastosuje dlp. poważnego aulfotrzenra
I J l r U  j l ib Z .  U K lM I U H ll lfZ l iy  mizerji kredytowej.

—  Dochody l ce t w  k w ie tn iu  wynosiły 21 M onety 2 0 -sfo  i 50 -cio  g ro szo w e, niklow e,
miljonów złotych, zam iast preliminowanych 6, ukażą się joż w początkach czerwca, 
czyli prawie jedną p ią tą  część wszystkich doelio j —  H u ta  SZkła W Szczakowej stoi od kwietnia 
dów z dania i monopoli. Dowodzi to niepokoją w zupełności, a -412 robotników jest bez pracy.
CegO w zrostu  przyw ozu i to artyknłów  Drzeważaie  
zbędnych i zbytkowych.

—  Daniny publiczne i monopole dafy za 4  
m iesiące roku b ieżącego 303 miljony złotych, 
z rz-'gc %  widy iSęły w pierwszych trzech miesią­
cach: a %  w ciągu jednego m itsiąca kwietnia. 
iV tych 4 miesiącach wpłynęło więcej niż połowa 

tego, co państuo  osiągnęło z danin i monopoli 
w całym roku i 023.

—  Na G. Śląsku produkc ja  sta je  coraz b a r­
dziej; w szczególności hu ta „L aury“ już stanęła, 
a II u ta -vroiewska wypowiedziała pracę 2.000 
robotników.

—  iioDocizna za  jedną tonnę w ę g la  na G
S u s k u  wynosiła przed wojną 90 centów am ery­
kańskich, a obecnie doszła do 2 i %  dolara.

—  lioso robotn ików  w ęg low ych  na G. Ś ląsku  
p rze s ra c za  o -60%  ilość zajętycn przed wojną, 
fc produkcja węgla mniejsza je s t o 2 0 % .

—  Podafek w ęg low y będzie w  najbliższym  
czasie zniżony dla kopalń górnośląskich na o %  
ceny węgla, a dla kopalń głębokich Zagłębia 
Dąbrowskiego na podczas gdy wszystkie inire 
sopainie dąbrowskie i małopolskie bedą zwolnione

Zniżka cen w ę g la  w związku ze zniżką 
iobciizuy i podatku od węgla ma nastąpić nieba­
wem i wyaiee,;* około 1 0 9/o  w porównaniu z obec- 
rem i co:; a mi.

—  P ie rw s zą  nad w yżkę  dochodów za miesiąc 
kwiecień nad wydatkami wykazuje budżet kolejowy.

1'zysty dnchod :  monopolu ty to n iow ego  na 
rGk 1324  je st preliminowany na 70 miljonów 
złotych.

• -  Zbadania  sposobów w y z y s k iw a n ia  te re n ó w  
leśnych oraz w /nlków  rzeczowych i handlowych, 
jakie dęły ptzs.iaiębiorstwa lesae w dyrekcji kole­
jowej wileńskiej, zostało powierzone specjalnej ko ­
m isji na skutek rozporządzenia m iuistra kolei 
ie-G-zcych z dnia 15 b m.

— C ite iy  fabryki konserw  m ięsnj ch, i»racujące 
n a  eksport, z wieCdzn trudem  usiłują zdobyć sobie 
targi zagraniczne.

—  Now e linie kolejowe, mianowicie Kntno- 
Płock (43 km) i Slerpc-Nasielsk (90 km) bęlą 
otw arta dla rudha osobowego jeszcze w czerwca. 
Do Płocka będzie można nareszcie dostać olę ko­
le ją  1

—  Lin ja  k o le j r w a  Z g ie rz— Ł ę c z y c a — Kutno
(.55 kim.) z pooodu trak u  kredytów, nib tędzie 
mógł* być dokończona w tym roku.

—  Csna ż y ta  w  W arszaw ie  ogromnie spadla,
m ianowicie  z 2 4  m iljonów na 2 1  i pół miljona.  
Przyczyną jes; brak śroakow p ieniężnych u kup­
ców  zbożowych i młynarzy.

—  Cena mąki w  W arszaw ie  od 16 b. tn. spa­
dła I wynosi za i j tn fą  50°/o G 40000, za razową
372.000 i sitkową 353 000. Wobec tego od 19 
b. m. chlftb apadnio w hurcie ca  3 2 -2 groszu za
5 0 %  52 2 grusza, za razowy i 21'1 grosza za
sitkowy.

—  M ą k a  am e ry k a ń s k a  w  W a rs za w ie  spadła  
na 890 000 za 1 klg naileiwzego gatunku w sprze­
daży hurtowej za czem poszła zniżka cen mąki 
pazennej krajowej na 7SO.OOO.

—  W ars za w s k a  g ie łda  e fe k tó w  słabnie w
dalszyai ciągu, a poprawy można spodziewać się 
dopiero wtedy, gdy rząd ua plenarnem posiedzeniu 
Rady ycs;odarcz»j wskafo konkretne i racjonalne

Przyczyną jest zupełny brak środków obrotowych, 
S zarząd huty odniósł się obecnie o pomoo do 
rządu.

—  W Stanach Zjednoczonych zo s ta ła  uplaso­
w a n ą  oprócz pożyczki czecho-słowackiej pożyczka  
dla Meksyku w wysokości 50 miljonów dolarów, 
a  obecnie pożyczkę w wysokości 3 miljaidów pe- 
setów ma otrzymać na targu nowojorskim i londyń­
skim Hiszpanja celem rozbudowy kolei i przemysłu. 
Czyżbyśmy nie mogli mieć takich samych szans ?

—  Redukcja p ra c o w n ik ó w  ko le jo w y ch  w e
Włoszech, przeprowadzona przez rząd Mussoli- 
niego, wynosi od początku 25% ,

—  Liczne monopole w e  Włoszech zosta ły  
zniesione przez rząd Mussoliniego —  z wyjątkiem 
rnonopu tytoniowego.

Przesilenie przemysłowe 
w zachodniej Małopolsce

II.
W  dalszym ciągu  podnieść na leży  s tan  p rze  

mysłu w Małopolsce, w  n as tęp u jący c h  działach;

P R Z E M Y Ś L  GAR3ARSKI.
M ałe g a rb a rn ie  p ra w ie  zuDełnie w strzym ały  

pracę, w iększe  ogran iczy ły  produkc ję  o 3 0 %  
do 4 0 % .  (Z w ielkiego przemysłu garbarskiego  
j e s t  w  Małopolsce 10 faDryk, ze średniego 30, 
a z małego 70. W ielki przemysł z a tru d n ia  około 
600 robotników, ś redn i 180, a  m a ły  200 
robotników). P rzyczyna  zas to iu  w  przem y­
śle garbarskim  leży w  pierwszym rzędzie 
w  braku  kap ita łu  obrotowego i podobnie, j a k  
w innych działach, posiłkować się musi p rzem ysł 
garbarski koutownem i k red y ta m i prywatneroi.

P ra w ie  cały  zysk  idzie n a  opłacanie procen­
tów. W edle  do tychczasowej t a ry fy  celnej is tn ie je  
w ysokie cło n a  garbn ik i ,  po trzebne  do p roduk­
cji skóry ,  n im o,  że k r a je  ościenne, m ające  w y­
soko rozw in ię ty  przem ysł chemiczny, cła na  
ga rb n ik i  m ają  bardzo niskie. S kutk iem  tego cło 
ochronne ua dowóz gotow ych fab ry k a tó w  nie 
działa odpowiednio i je s teśm y św iadkam i n ad ­
zw yczajnego w pros t  dowozu gotow ych fab ry ­
ka tó w  z z a g ran ic y  do k ra ju .  W tych  w a r u n ­
k ach  musiały być cła n a  gotowe fab ry k a ty  
i a i c z n i e  podwyższone, a przytem musiałyby być 
*n’żone cła na  garbnik i .  Cena go tow ych w y ro ­
bów spadła w os ta tu im  czasie o 5 %  a przew i­
dywany je s t  dalszy  spadek  do 2 5 % ,  gdyż 
kupcy nia są  w s i a w e  w yw iązyw ać  się  ze 
sw ycn  zobowiązań, n a  co w skazu ją  liczne p ro ­
te s ty  wekslowe. Dalej wchodzi w g rę  podroże­
nia kosztów produkcyj,  w yw ołane zwiększonerai 
placami robotniczemi, k tó re  przekroczy ły  już  
p a ry te t  przedwojenny , a  nas tępn ie  d rożyzną skór 
surowych, spow odow aną nieum ię ję tnem  i szko- 
dliwem w prost obrab ian iem  sk ó r  z b y d lą t  przez 
rzeźnie krajow e.

P R Z E M Y Ś L  C HEM ICZNY.
Zastój w  ty m  przemyśle zw iązany  je s t  z za­

stojem w  przem yśle  szk lanym  i  teks ty lnym . 
E k sp o r t  zaś  z powodu w y s o J c b  kosztów w ła  
snych (drogi węgiel, w ysoka  cena  solanki r z ą ­
dowej, płace robotn icze  o 2 0 %  do 3 0 %  ponad

p a ry te t  p rzedw o jenny )  j e s t  u trudniony . B r a k  
k ap i ta łu  obrotow ego i n a  tem połu dzia ła  za­
bójczo Rychja p o p raw a  też nie je s t  oczekiwaną.

P R Z E M Y Ś L  M ETALO W Y.
T u  naieży rozróżnić  dział m aszyn ro lniczych 

i narzędzie  rolniczych, dział k o n s t ru k c j i  żelaz­
nych , w agonów  i lokomotyw, dział p rze róbk i 
że laznej j a k  gwoździe i d ru ty ,  i dział g a lan te r j i  
żelaznej.  W e  w szystkich  tych działach b ra k  k a ­
p i ta łu  obrotowego doprow adza  do ostrego  p rze ­
silenia , k tó ra  ob jaw ia  się w red a k c j i  ilości r o ­
botników, względnie w redukc j i  czasu pracy.

Przemysł,  w yra b ia jąc y  m aszyny  roln icze f n a ­
rzędzia  rolniczo, przechodzi przesilenie już  od 
drugiej połowy 1923 r .  a  to w s k u te k  tego, że 
sezon ówczesny zupełnie n ie  dopisał.  K onsum cja  
już bowiem w  owym czasie by ła  ogran iczona 
tak ,  że f a b ry a i  m aszyn  rolniczych i narzędzi 
rolniczych w yczerpa ły  się z funduszów p o trze b ­
nych  do u trzy m an ia  ruchu. W  tym  roku  k o n ­
sum cja  zapow iada  się je szcze gorzej w sku tek  
ogólnego b ra k u  gotówki. Cztery  n a jw iększe  f a -  
Lryki j a k  „ P o tę g a 1*, „T rzeb in ia -Ż e lazo“, „011ew “ 
i „Lemiesz**, za t rudn ia jące  norm aln ie  około 
1500 robotników , dzisiaj z a t ru d n ia ją  zaledwie 
połowę tej ilości, a  ponadto  we w szys tk ich  tych  
fab ry k ach  nas tąo i ło  ogran iczen ie  czasu  p racy  
od 3 do 5 dui w tygodniu .

W ysok ie  f ra ch ty  kolejowe, zwiększone św ia d ­
czenia publiczne, zw iększone k o sz ta  produkcji ,  
spowodowane zm niejszeniem  szycht pracy, un ie­
możliwiły eksport,  m im o .że  przy  rac jonalne j  po­
l ityce gospodarczej, bylhy możliwym e k sp o rt  do 
Rum unii,  Jugosław ji .  i. Rosji.

W  dziale k o n s tru k cy j  że laznych  o raz  fab ry ­
kac ji  lokomotyw i  wagonów ograniczono czas 
p ra c y  do trzech  dni w tygodn iu  i rozpuszczono 
pow ażną ilość robotn ików . N iek tó re  fab ryk i,  j a k  
n. p. „ Z ie len iew sk i**, s to ją  przed zamknięciem. 
W płynęło  n a  zaosirzen ie  sy tu a c j i  ograniczenie  
dostaw  rządowych. W e fab ry k ac h  prze rab ia  
jących  gwoździe i dru ty ,  ob jaw ia  się także  
coraz silniej og ian iczen ie  produkcji ,  t a k  co do 
czasu pracy, j a k  co do ilości za trudn ionych  ro ­
botników. P rzeds ięb io rs tw a  te  s to ją  przed zam ­
knięciem, k tó re  nas tąp i  już  w m esiącu czerw ­
cu b. r.

Rzecz jasną,  że także  i w  g a la n te r j i  żelaznej 
w ystępuje  zmniejszenie się produkcji ,  z powodu 
b raku  z b j tu  i b ra k u  k redytu ,  a  takżo  w sk u te k  
b raku  wszela iego ruchu  budowlanego

w ostatnich czasach na 8 0 %  dc- 4.0% norm al­
nej konsumeji.

Obraz ca ły  p rzed staw ia  s ię w  ten sposób, i e  
przesilenie  obecnie zaczyna w y s tę p o w a ć  ze 
zdwojoną siłą. Ciągłe p ro te s ty  wekslowe, n ie ­
możność w y k onan ia  zobowiązań przez Kupców, 
ograniczenie konsum eji do minimum, budzą po­
w ażne  obawy, że to przesileuie  handlnw e po ­
ciągnie za  sobą w ręcz fa ta lne  sku tk i  dla p rze ­
mysłu  u raz  spo tęgow anie  się bezrobocia. Jeże l i  
w pierw szych miesiącach b. r. b a n k ru c tw a  nie 
miały jeszcze miejsca, to p rzyczyna  leża ła  w tem, 
że w przeciw ieństw ie  do czasów przedwojennych  
kupcy p r / .ew ażn:e byli w łaścic ielami swoich to ­
warów, albowiem n a  tych  tow arach  n ie  ciążyły 
lingi. Obecnie sy tu a  ja  się zm ieniła  g run tow nie ,  
ponieważ kupiectwo ku p u je  p raw ie  w yiączuie 
ua weksle, a  do term inów zapadłości to w ar  prze- 
ważnie n ie je s t  sprzedany.

J u ż  obecnie tedy  zachodzą w ypadki n iew y­
płacalności na  razm przeważnie  utajone, albowiem 
większość 'u te ie s a n tó w  pożyczała za wysokiem 
oprocentowaniem  dolary od d robnych  posiadaczy, 
k tórzy  nie w y s tę p u ją  jeszcze z sądowemi krokam i,  
przypuszcza jąc  że sy tu a c ja  się zmieni.

Najlepszym barom etrem  obecnego przesilenia  
je s t  konsum cja  w ęgla  przemysłowego, k tó ra  spadła

* S g a b l o n o  papiery wajjJi w e na 
E t  aa iw /sŁ o  Andrzej Patka, ur. 
W 199 L r. w  O urzajltw ie, i ’. K. U. 
ty ed ew lo e , k tóre a n ic iia ż ii ia j i .  
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K o n cy p ien ta  rutynow anego po- 
srnknje ażraz n jw o k a t _ r F e-  

deiouscJi w  R op czycach  zg ło szen ia  
D sem ne. 783

za k ła d  wód m ine ra lnych  i kąpieli  b łotnych 
w w n l n ^  znany  ze swej skuteczności w  re u m a ty ­
zmie, ar t ie tyzm ie ,  przymiocie, chorooach skórnych , n e rw o ­

wych, w nadchodzącym  sezonie będzie o tw a r ty  „ 
od 2 0 - i j o  m aja do 20-go w rzećm a . 

[nformacje i p rospek ty  wysyła Z arząd  Solca, poczta Soiec-zdtój. 
» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

D a m y  i #  i ^ i e m c z @ c h
kupuje „K adiu i“, S to” , z ogr. por przez radcę sąd ow ezo , 

Dra Feliksa L enza, B erlin , Leipzjgerstr. id o . 797

£ j»a in itlir S'»lor. (Luis Filip’:, zegar j — 
U  złocony rinpirc-wy, i oużą biuro ' 
dębow e, iiognto rzeźbione, do spzęr 
dania. K raków, u!, św , Jan a  J.o, i p.
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ż ą d a j c i e  w s z ę & z i $  
gf$ « i w e j  R e f o r m y * * !

|  o ś n i e ż y  C fjia ra ., tartacznik  
«  ] k u 4.., żonaty , s iln y , prah
ty k i 20 la t. rrosi o posadę; osobiście 
itc-żj t;ę  przedstaw ić. Adres: dla  
Rud?, postre‘ t. Różana Grudzińska.
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Wpisano do ajestsi sp^ini:
Si»«iiba iirm a: P iekarnia gw i^ z-  

ko w i  apóidzieiriu  z ograniczoną  
■>0r o(ylo4iialno<o>f. w  Sra-.o e ie , ui. 
K oistak  1 4 

))  Numer ko t jn t  w p i*s: 2.
2) f i l o u o w i t  odpow iadają są  

zobowąiaaii fp ‘.ldz/eln: rpri/cz
k w yi o ‘alarow anyzk u d zia tiw  dal- 
ezą kw otą rótynajtcą  się  wi'.<okości 
dekiarcw,»rtrj nd7ii.nl v/:-Io,tnie 
udziałów .

6 dy , arząd składa *i | najoin iej 
z Iw ó tń , a n ajw ięcej 3 j edmiu 
osób.

Dz'c,i: w p laa . P k w io u ik  1924 r.
Sąd tkręjow/ cja , jao  lian Rowy. 0. li.

Krak o w,  7 k w i e t n i a  ] J 2 4  r.
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HELENA ŚM O LA H SK U
Kraków, ul. Szuwska L. 9 ,  1 p., telefon 4 3 6 5  {

KroniKa ekonomiczna
UCHWAŁY RADY BANKU POLSKIEGO. —

Z W arezaw y donoszą 17 b. m.: R aaa B aaku Pol- 
akiego na. ostatideni posiedzeniu om awiała zasady 
polityki walutowej i kredytow ej Bamku. B ank bę- 
dzLo dążył do tego, aby pokrycie złoto (t .j,. w zło­
cie,, dewizach i w alutach) biletów  B anku, w pierw­
szym  okresie jego działalności, wynosiło 00 %, 
czyli dw ukrotnie przewyższało s ta tu tow e norm al­
no zabezpieczenie.

P rzy  znaeznem rozszerzeniu k redy tu , B ank P ol­
ski ma przestrzegać śbiśle zasady s ta tu tu , aby 
przedstaw ione do dyskontu weksle były wynikiem 
dokonanych oorotów  gospodarczych. Bada B anku 
postanow iła zwołać nadzw yczajne walne zebranie 
akcjonarjuszów  na dzień 16 czerwca b. r. w L te r­
minie i 17 czerwca w II. term inie. Porządek dzien­
ny zebrania obejmie w ybory uzupełniające do R a­
dy B anku oraz zmianę art. 18 i 19 s ta tu tu  w tym  
kierunku, aby akcjonarjuszom , posiadającym  
nmiej niż 25 akeyj, zapewnić możność w ykorzy­
stan ia głosu na waluem zebraniu przez pełnom oc­
ników. R ada B anku w yłoniła z siebie sta łe  3 ko ­
misjo: bilansowo-budżetową, w alutowo-em isyjna
i kredytow ą.

NIE BĘDZIE PODW YŻSZENIA CEN W ĘGLA 
P. A. T. zamieszcza z daty  W arszaw a 17 b. i, 
następujey  kom unikat: N iektóre pism a podały
w tych dniach wiadomość, iż cena węgla górno­
śląskiego została podw yższona o 20% . Wiadomość 
ta  me odpow iada prawdzie. W prawdzie przem y­
słowcy węglowi śląscy w ysuwali p ro jek t tej pod- 
wyżJd, w skazując na ciężkie jiołożenie finansowe 
kopalu, ale m inisterstw o przemysłu i handlu k a te­
gorycznie sprzeciwiło się wszelkiej podwyżce cen 
węgla. Podw yżka cen węgla nie nastąp iła  i nie n a­
stąpi. Oceniając trudność sy tuacji w kopalnictw ie 
węglowem, rząd zrozumiał kroki przem ysłowców 
w kierunku uregulow ania robocizny, jako czynni­
ka składow ego cen węgla. W  te j dziedzinie nas;ą- 
piło już orzeczenie kom isji rozjemczej, obniżaiąee 
robociznę przeciętnie o 17% w stosunku do m>rm 
obecnych. Orzeczenie komisji spotkało  się jednak­
że z protestem  organizacyj robotniczych, a  ponie­
waż nie było form alnie poprą^wne, zostało przez 
kom isarza zawieszone i jrrzekazane. kom isji do po­
nownego rozpatrzenia. T akże w zakresie podatku 
węglowego, rząd rozw aża obecnie koncepcję zuni­
fikowania i obniżenia podatku, aby dać kopalniom 
możność odzyskania zdolności eksploatacyjnej 

uirzym m .ia p roduk-ji na najwyższym  poziomie.
BANKOWA STOPA PROCENTOW A NA GOR 

NYM sLĄSKU. Stopy procentow e i staw ki pro-

S | p i s a i ^ a |  wędrówki nu k r a M i c n  kinach
Banki niem ieckie p lącą od w kładów  złotych 10 do (jjada Hom era na lilm io . Nasza ro d ac zk a  iako 
12 procent rocznie bez wypowiodzema, m - l 3 |  ' B ella Douua RickOżisa
procent rocznie za micsięcznem w y iowiedzeniem, i ,
1 5 - 1 8  procent rocznie zakw artalncm  i d tc za ją !. i,z^ °  s ,’ 1dz,3’1J 1,9 m ,n a łc? Poł' w ^ d y n e k

■ 9  u'n4rz.?sy flaszy lnuztdej, Szoksntl* i Elns-.eina,
produkcję terfu, ostatnie te d y  t>Bryc)r)« jedn»n,
słowem wszystko, co się nawinie i co się optac* 
Najuluhieńszym komikiem kiniarzy jost tak t r a n y  
Idasyczna litarntura. Jeżeli jakiś siynny antor 
nie żyje i nie potrzeba mu wypłacać tantjemy, w 
prędzej czy później, w Europie czy Japonji dosta­
nie się on na taśmę filmową. Nie unikną} teęjo 
losu i sędziwy Homer. I  oto njrzehśm y na ekranie 
„lljade**, tak, jak  ją  sobie wyobraża pan Noa 
reżyser Baraża-filmu.

Skonstatować trzeba, że z punktu widzenia kino 
wego jest „Helena** filmem aroala udatnym i moż 
się podobać, zwłaszcza ludziom wdrożonym w tea tra l­
ny sposób myślenia. W ystawie miałbym do zarzu­
cenia jeżeli nie b malność, to brak zdecydowanego 
wyrazu i stylu. W ystaw a powinna być w tego ro­
dzaju tilmach jak  najw ierniejszą i jak m .jbarizioj 
realistyczną, gdyż nie znoBi ona jakichkolwiek 
płaszczyznowych uproszczeń, co natoininot może 
mieć powodzenie w teatrza. Kostjumologja pu**3ta- 
wia toż wiele do życzenia. Rfttaj^ natom iast »j 
tuncję gra i obsada ról. GajdarCW jest posągowo 
pięknym i dobrze zbudowanym Parysem. Holar,*

można, u ta r-m ć  mula! znaczka ml stemplowemi, 
opśftwiająccmi na m arki polskie, przy zastosow a­
niu p n o liczan ia  1 zloty równa się 1,300.000 m arek.

K R YZ Y S W P R Z E M Y Ś L E  ZA P A ŁCZ AN YM . Na 
rynku zapałczanjm  kryzys zaostrzy ł  się, powo- 
dojąo zachwiania kilku poważnych przedsiębiorstw, 
noszaeyth się z zamiarem likwidacji. Przesilenie 
wywołane zostało nadprodukcją i ogólnemi w arun­
kami finansowemi. A'ywóz zaoa lok  za  granicę  
zanik ł W zupełności. Ostatnio wysłano parĘe po­
chodzą z dawnych zobowiązań. Eskport, natrafił na 
poważną konkurencję z powodu w ysokich  w łasnych  
kosz iów  produkcji, ż drugiej zaś strony nie ko- 
rzyata z tych nłatwioń, które zostały przyznane 
przez rząd innym gałęziom przemysłu, jak u. p, 
obniżenia podatku obrotowegc o 1 procent. Fabryni, 
nie mające zapewnionego zbytu na ryńku we­
wnętrznym, zmuszone są płacić nadm iernie wysoki- 
procent od kredytów, co szczogólnie osDb!a zdol­
ność konkurencyjną. Ooecna cena waha się ud Z 
100— 105 za skrzynię, jednak przy gotówkowej 
regulacji jest zacznie obniżaną. Ogółem sytuacja 
jest dosyć groźna i odpowiednie zarządzenia zapo1 
bicgawcze są nieodzowne.

W YSTAW Ę ROLNICZĄ W GDAŃSKU zwiwini- 
lo w pierwszym dniu około 10.A00 osć -u w a ż ­
nie r Polski, a  zwłaszcza z Pomorza i i 'igro- 
sówki. W ystaw a, jak  stw ierdza pra^a, u-mioMa 
peiny sukces.

B AW E ŁNA  DLA P O lS K I .  % Gdańska donołłą: 
17 b. m.: W uajbliżsjyoli dniach przjoędrts 4* 
Gdańska parowieo am erykański „l)elav.tre4 i h, 
dunkiem bawełny, p rzezn ac ro n e j dla fab ryk  
W Lod zi.  W  ten sposób rozpoczyna ulę oeipośredui 
trausnort baweiny z portów amerykańsk.io': do jwitu 
w Gdańsuu, zaiuiojow-ati.y orze z norweską 
okrętową. Dotychczas bawełna, ip row adzaja nie- 
tylko do Polski, alo do całej Europy środkowej 
i wschodniej, skoncentrowana był*, w Biernie.

GDYNIA W SPÓŁZAW ODNICZY Z GDANsKIEM.
„Baltisclie Prebse“ donosi, że kuiiieotwo polezie, 
a zwłaszcza kupiectwo Polskie w Cdańasc, tac iy  
na coraz bardziej interesować się Gdynią, wvclą- 
gająo konsekwencje z panujących w udańskn sto­
sunków politycznych 1 gospodarczych, o ra i cięża­
rów podatkowych. Kupiectwo polskie w GJańsku 
w coraz większej mierze rrabywa w  Gdyni t e r e ­
ny i domy. Cały szereg polskich towarzystw hau- 
dlowYch usad ow ił  się juz  w  Gdyni. — Związek 
polskich przemysłowców naitowych zam ierza wybu­
dować w Gdyni w ie lk ie  cysterny dla nafty ,  
wj wożonej za granicę. Oprócz drugiego mola po­
łudniowego i łamacza fal, wybudowano dotychczas 
w Gdyni wieżę wodociągową oraz zakłady wodo­
ciągowe, zakłady eiektryczi e, tartak i ala obróbki 
drz ™r do budow’y portu i t. d.

w debecie od pożyczek zlolowyob 4 pi ocent mie­
sięcznie, t. j. 48 procent rocznie, w nia/ly w rna.r- 
kacli jtoisk^ch oprocontow-ują ’w w ^ o k o śc i .60—80 
procent za odpowiednieni wyjrowiedzeniem i wypo 
żyozają m arki polskie za jedną trzecią procent 
dziennie. G anki polskie iiczą od w kładów  4 i pól 
Jo  9 procent miesięcznie, a od wkładów w aluto­
wy cii 1— 4 procent miesięcznie i biorą przy udzie­
laniu kredytów  obrotow ych dla przemysłu w mar- 
ka-cii polskich 12 procent miesięcznie, w złotych 
]2 procent miesięcznie. -

OPŁATY STEMPLOW E W MARKACH. Mini­
sterstw o skarbu  kom unikuje, że op ła ty  stemplowe, 
choukiż ich ,?tawki wyrażono w walucie zlotowej,

1 lifffli
o k a zy jn ie  do  sp rzed a n ia :

1 betoniarka przewoźna- z m oto­
rem  „A llg . B a u g ese llsch a ft1*, 3— 4 
konnym , sprawność- 80 —  40 m ’ 
dzienn ie;

fi form do wyrobu rur betonow ych, 
średu. 30, 40, 50 i 60 cm 19 le ­
wa ró y  13 i 20-ton n ow ych ;

2 w ytłaczark i do w yrobu p u sta­
nów oetonow ych m arki ,.Pu x 'j 
100C m iotów sta low ych  do kam ienia/ 
4 -kilogram ow ych, 1500 k ilofów ;

50 taczek  że lazn ych ;
.'0 drabów żelaznych  do podwa- 

... ! żan .a  Kamienia. 798
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Subskrypcja na VIII emisję akoyj Spółki akc. 
„KRAi(US‘; Przemyśl spirytusowy i chemiczny

w Krakowie XXII.
Z  powodu wysokicli on ła t stem plow ych oJ emisji akcyj,  w prow adzonych  w życie < 

rozp. min. s k a rb u  z 23 kw ie tn ia  1924  r. I)z„ 17. N r  36, zos ta ła  rozp isana z dniem * 
30 k w ie tn ia  1924 r. su bsk rypc ja  na  d ru g ą  set j ą  akcy j YITI emisji B p. akc. ..Krakus** < 
na k ró tk i  czas w s trzym ana .  <

O becnie  zezwoliło m in is te rs tw o  skarbu ,  by n a  przyszłość p rzy  w ym iarze  op ła ty  < 
stemplowej (na leży tości)  emisyjnej,  nib s tosowano ska li  H I  w ra z  z 4 0 0 ° / 0 dodat- < 
kiem, lecz op ła tę  tę  pobierano w wysokości 5 %  od w artośc i  em itow anych  akcyj.  < 

Powyższe zezwolenie m in is te rs tw a  sk a rb u  umożliwia Sp. akc. „Krakus** roz- < 
p isaną  już  su b sk ry p c ję  u t r z y m a ć  w  z a a c y ,  ) *

Rów nocześnie  podaje się do wiadomości, że B a n k  Małopolski, Bp. akc. w K ia -  * 
kowie i w szys tk ie  jego  oddziały zamiejscowe przyjm ują, począwszy od dn ia  20 inuja , 
b. r., dalsze zgłoszenia z ty tu łu  p ra w a  poboru na  d ru g ą  se rję  akcy j Y .U I em ji -, 
n a  w aru n k ac h  poprzednio ogłoszonych, z t ą  jedyn ie  różnicą, że t e r m i n  ÓO wy-/ 4 
k o n a n i a  prawa p o b o r u  p r z e d ł u ż a  s i ę  d o  a n i a  10 c z e r w c a  1 9 2 4  r<

O ry g in a ln e  a k c je  ( sz tuk i)  Y I I I  emisji , se r , i  1 i 2, w ydaw ać  będsie B a n k  „ 
Małopolski 3. A. w K ra k o w ie  i jego  oddziały  zamiejscowe, począw szy od an ia  < 
1 lipca 1924  r. <

I I I i
j UJE
C iu ra : ul. Potockm go 26;  

i/Iag azy n y : ul. n a  Bajkach 3 1 5; 

j T elefony , Nr 2-59, 10-91 i 10-92; 

1 A d re s  fe le g r,: R a ilw eiss , Lwów.

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowia 
af. JaySedcńska 50 tei. 40i

przyjmuje

w ezelkio  ro b o ty , Tvoho- 
dząoa 7, zakro a  aztu b i 

d ru k a rs k ie j.
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7 9 ą Firm . 1614/23
Spótdz. 1. 1- 7

W rsjestrza spółdzielni wpisano:
1) ./Umer kolejny w pisu : 1.
2) F irm a i sie U iha „ tla ro l44 spót- 

dz e ln ia  handlów o-rolnicza z o g ia -  
niczoną odwow iedzia lnoscią  w Ki a- 
kow io C złonkow ie odpow iadają za 
z ibow iązania sp ó łd zieln i w pod­
w ójnej w ysokości zdeklarow anych  
udziałów .

8) P rzed m iot przedsiębiorstw a: 
w spólno prow adzenie przedsiębior­
stw a  k opna i sprzedaży ptodów i 
produktów  gospodarstw a rolnego  
i le śn e g o , m inerałów  i oleji skat- 
nyolt, w ytw orów  przem ysłow ych  
i wogulo w szelk ich  tow arów , sta ­
now iących  przedm iot w olnego han­
d low ego obrotu, handel kom isow y  
i  pośrednictw o tem i tow aram i, oraz 
produkcja i  przetw orzenie powyżej 
w ym ienionych  artykułów , ' nadto  
dalsze czynności w ym ieniono w ar- 
tykulo '4 sta tu tu . —  D ziała lność  
sp ółd zieln i n ie  je st  ograniczuna do 
członków .

4) U d zia ł w ynosi 100.000 nikp. 
p ła tn y  n atychm iast przy podpisa­
n iu  delrlarajji.

5) C złonkam i Zarządu są- D l 
H en ryk ń p te , adw okat w Krakowie 
Roilgórze, l iy n e k  U ,  i Dr JakóO 
A leksandrow icz, w łaśc . realn. w K ra­
kow ie I'od0 ór.ze, u .ica  Przy m uśc.e 1.

) —
b) PiMne-n- przeznaczonym  do 

ogłoszeń  |e s t  dziennik  krakow ski 
„N ow a R eform a14.

c) Kok obrachunkowy.
d) Zarząd składa się  * 2 czjonków  

w ybieranych prm z lła-ię  N/idzorczą 
z tem , że V  razie  przeszkody w  m zę-  
d o n-a wio jednego dyrektora, d e ! o- 
g o je  z»stę  ;ę z grona członków  
spńłdz.ielni Rada N adzorcz.

)o w ażności pedpisu firm ow ego  
/otrzebn-e są podpisy 2 ozłonkow  

ź a iz ą d u , w zg lęd n ie  1 cz/onka i za- 
stępcy, k tórem u R ada Nadzorcza  
pow ierzyła czasow o zestęp yw an ie  
członka Zarząda

e) Zarząd jo st o g r a n i c z o n y  
w  sw ych upraw nioniacn, a to w spo- 
rńb ckreślony w art. X IV  s ta te tu .

')  D elegow an y  czar~wo przez 
l l .d ę  Nadzurczą zastępca osłonka  
zarząda urzęduje w r a s iz  przeazkedy 
leg-- e„:oakk ta . ąńtł.

g) P rsep lay  o lik w id a cji tgodna  
s  ustaw ą

D zień  w pisu : Jł c*Ż U i!en itkj 19B&.
Sąc akręgotry ojrwlmjr 0. II. hiadl.

K raków , dnia 22 w rześn ia  1S23 r„

4

4
y  ^ j (o. Dercha) znś jest tak ponętną płcią słabą, Sa 

^  | zrozumiałym sta,® się spoi- o nią iom.ony. Dosio-
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n a li w g r z e  s ą  w różbita . B a s s e rm tn n a  król Prlatu 
S te tr .ę i ic k a .  J e d y u ie  a ta ra  P r la m o w a  ran ie rt*^ 

I p rzy p o m in a ją c  a iereo ty p o w ą , „Mc. ter  fIL- allM ’’ 
j n iem ieck icb . film ów . .Ponoś k u iu to ija m  ttk a sa ło  

m łodzieży  nezę.B zozanla n a  p o w y ż sz y  film .
„B ella D onna“ Pella Pola Negril N'eura«rdę 

B illa  —  niesamowicie, kusząco, nieokreślenia^ 
Filmem, który ml pososwwil naae'- sabtolno i *1$ 
bokie wrażenie, jest jej „Glos uuKy**, wyiwietlaay 
u nar w  rokn ubiegłym. Nie zapomnę ehyUŁ rl(rdy 
końcowej saeuy (mniejsza o to, te  ni* orjrj iuAla».|>, 
kiedy Pola Negri stoi nieruchomo w dr*—\fcab .ag* 
kona i czuje się, stv8zv Blę, jak nilr* ją  v-oii 
Byt to jej ostatni film euzjpejskl. Pod ćzar»4*i<ąr 
skietn dotknięciom różdżki amoiykańskiego reż^-»wt^ 

jzm itn ila  się do niepoziiauia. Nia b yl#  widza, k u  
| ryby nie przyznał, że jest jakąś Inną —  ]»d*j

:.v-ier nill, że wyszlachotniala, Jru.dzy, te  zOrzydla. 
i ci i. cl mają zdai* mi alę głoszność. Zm linlł aV» 
u niej ca ły  spoaću w*/ęoift i odcŁO.wanla flimowag^ 
Gra jej s u ta  się spokojniejszy baidjU j izrówi- 
\-ażoną i przemyślaną, uiy. tracąc n il na »il* 1 jłf -  
hokosci wyrazo, Ż.e przytem lr-as.atr. uzbrzy-lai,4a, 
iesr iłupoiżUe naturainam U ns/: się kr»rj filra De 

i togo, by primt/ilonua mogłe się wygrad 1 pekazad 
I to co rua ła/lnogo. Uchowaj Boże, żeby na jakiem l 
! zdjęciu wygisdała mniej korzyaule —  oczywiście 
film na tem traoi, ale bohaterka jes'. zawsze jak 
cukierea « konfitarzm i, sama słodycz. W Ameryce, 
gdzie pracujo „aic par euelieD ce1, kamera-nie, nio 
podobnego nie śmie mleć miejsca, „-torring*'' może 
brać -kolosalną gażę, ale grać nmsi ula film", nie 
dla sieb*e. I ol.o caia tajemnica- diaczego Pola Ne­
gri „zbrzydła**. Oook nłei ma w powlbści Hickenaa 
pole do popisu Kon: ad Nagel,  Conrad T e a r ln  
i przeaewtzystkiem reżyser, George Fltzm aurlOS. 
Ostatni wywiązuje się zo swego zadaila. nieprze­
ciętnie 1 pomysłowo, stw arzajac z Bollt, Donny 
jeden a najlepszych obrazów wytwórni Param oant.

f.mjot.
■1V1 ■ « » r T T i -T ri--n 'iin jii i w ytriw iiT? s .  i

Oapu>wieazialny reOńktor; 

M I C H A Ł  K O N O P 1 Ń S K L
C idangaaii Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rządcń drukarni. U  K, Górski.


